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Prenum erata.

# e  Lwowie:
Ifleslęei. 1 k. 80 L. 00 ot.) 
Kwart. 5 k. 40 h. (2 zJ 70 c t ) 
Półr. l"k . 80 a. (5 d  40 ct) 

Z a  przesyłanie do domu 
40 h. (20 c* ) miesięcznie.

lis prowincji:
Mies. 2 k 70 n (1 zł 35 ct.) 
Kwartalnie 8 k. ^  z ki 
Półrocznie 18 k. (8 zł.)

Ze granicą: 
itfes. 3 korony (1 zł 50 ct.) 
*lumer we Lwowie 8 L. (4 c t ), 

na prowincji 10 b (5 ct.), 
n a  dw orcach 12 h. (6 ct.).

V/tho9zi codziennie, nie wyłączając niedzieli i świąt o godzinie V h  rano.

O g ł o s z e n i a .
Zwyczajne ogłoszenia: t*

jeden wiersz portowy aJb« 
jego miejsce 20 h. {10 c i )

Nadesłane za jedea wiersz 
petitowy albo jego miejsce 

00 h (30 ct.)
Doniesienia o ślubach, zt> 
lęctynach i nm prywa­
tne w tdomośel po kroaic* 

Jeden i erra I koroŁi, 
(50 ct.)

Rękopisów jśa nm. 
ca się.

W łaściciele: H e n r y k  R e w a k o w i c z  i  S p ó ł k a .

REDAKCJA, ADMINISTRACJA 
l EKSPEDYCJA przy ul. Chorązczyzna 

L 10. Telefonu Nr. 584.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
0'ogacze), zające, jarząbki, cietrzewie, głuszce, 
koguty, kuropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, 

Jropte, pardwy. ptactwo wodne i błotne.

Wschód słońca o 6 g. 35 m. 
Zachód słońca o 4 g. 51 m. 
Barometr. 766 Deszcz.

Bzy m8ko-katolickie ttrecko-kato lick ie:
Dziś: A. 10 po Św. Korduli I N. 18 po Scsz. Hł. 1.
J u tro : Jan a  Kapistrana. j Jewłampja.
P o ju trze: Rafała A rchanioła.: j Fyłypa Apostoły.

Sejm galicyjski.
(3 7  posiedzenie I I  sesji V III. per jodu).

O godzinie 10. m. 45 otworzył marszałeK po- 
sieazenie, jak zwykle petycjami, przy których za­
bierali g łos pp. Śkołyszewski, Staruch, Krzys-.to- 
fowicz, Męciński, Kolischer i Piniński.

Ks. Stojałowski wlazł znowu komuś na honor. 
Odezwę o  wydanie go za to sądowi do ścigania, 
odstąpiono komisji prawniczej.

Wniuski i interpelacje.
Z wielkiej ilości wniesionych wczoraj interpe 

lacji, zasługują na uwagę-interpelacja ks. S z p o n ­
d r a  w sprawie niszczenia Jaremcza jako ir ejsco- 
wości klimatycznej przez rabunkowe łamanie ka­
mienia, ks. S t o j a ł o w s k i e g o  w sprawie prze­
kręcania nazw miejscowości Lipnik i Haicnćw w 
powiecie bialskim na „Kunzendorf" i „Alzen", 
p. K r e m p y  w sprawie kolczykowania świń.

P. S t ą p i  ń s  ki  wniósł cały szereg interpe­
lacji w różnych sprawach, a mianowicie o _  bez 
prawny zakaz odbycia zgromadzenia ludowego w 
Gręboszowie, o  zaopatrzenie kraju w dostateczną 
ilość aptek, w sprawie niesprawiedliwego wymiaru 
podatku przez starostwo w Dobromilu, wyboru 
rady gminnej w Pyszow ie, konkurencji kościelnej 
w jedliczu i wreszcie bardzo ważną interpelację 
w sprawie reorganizacji stosunków służbowych 
egzekutorów podatkowych. -

Odczytano następnie nowe wnioski pp. V a y- 
h i n g e r a  i F r u c h t m a n  a o  dodatek droży- 
zniany dla nauczycielstwa ludów ego w Przemyślu

i Stryju, F r u c h t m a i a  o  zaradzenie brakowi 
sił przy Najwyższym Trybunale i zaprzestanie po­
woływania, jako sił zastępczych, galicyjskich radców 
apelacyjnych, wniosek P o  t o  c z k a o  zniesienie 
myt, ks. W e s o l i ń s k i e g o  w sprawie zamyka­
nia szynków w niedziele i święta Katolickie i F i­
l i p a  W ł o d k a  o  uwolnienie od podatku kon- 
sumcyjnego gospodarzy za mięso bydląt dorznię- 
tych z konieczności.

Szkoły gospodyń wiejskich.
Ks. Wesolińskiemu dobrze prosperująca szkoła 

gospodyń wiejskich w Alb:gov ej spać nie daie. 
Zamiast, podobnie jak p. Żardecki zająć się za ło­
żeniem takiej szkoły w ramach organizacji powia 
towej, ks. Wesoliński "'ołał postawić wniosek, aby 
sprawą tą zajął się Wydział kiajowy, aby on sam 
zorganizował takie szkoły a w Jasieiskiem założył 
wzorową szkołę, gospodyń wiejsKich „któraby była 
wzorem dla szkół powiatowych- . Wniosek powę­
drował do komisji gospodarstwa krajowego.

bolączka gminna-
Mimo specjalnego wypadku, który go spowo 

dował, posiada wniosek p. Stapmskiego, odesłany 
wczoraj w pieL wszem czytaniu do kom,sji budże­
towej, ogólniejsze znaczenie. Chodzi mianowicie c  
wstrzymanie egzekucji przeciw gminie Komborni 
p. Krosno o  zapłatę kosztów leczenia, w znaczniej­
szej kwocie, szpitalowi aż w Budapeszcie .i zakła­
dowi sierót w Temeszwarze. Przynależny do tej 
gminy obywatel chorował kieayś w Budapeszcie, 
inny znowu utrzymywany był w zakładzie sierót 
w Temeszwaize, a teraz na gminę Kombornia

spadły za to koszta w takiej sumie (prze szło 1400 k.) 
która zwichnąć może jej równowagę budżetową. 
Nadmierne ciężary z powodu kosztów leczenia za 
osoby, które nieiednokrotnie nawet w swojej gmi­
nie przynależności nigdy za życia swego nie były, 
są prawdziwą bolączką budżetów gminnych, a 
wniosek p. Stapińskiego, domagający się wypłace­
nia tych niesprawiedliwych kosztów z funduszu 
krajowego powinienby być p.erwszym krokiem dc  
uregulowania tej sprawy w ogólności.

W uzasadnieniu swojego wniosKu zaznaczył 
p. S t a p i ń s k i, że już przed dwoma laty posta­
wił wniosek, ażeby w ogóle koszta leczenia zasa­
dniczo nłacone były z funduszów' krajowych. Wnio­
sek ten jednak upadł wówczas i dlatego mówca 
zmuszony jest wystąpić dzisiaj w obronie gminy 
Kombornia. Tak wysokich kosziów gmina ta nie 
jest w stanie zapłacić, tern bardziej, że nie ma pra­
wa nakładać dodatków do podatKów wyżej 50%, 
a ponadto dotKniętą została klęskami' elemen­
tarnemu

Dalsze wnioski.
Z kolei uzasadniali swe wnioski a mianowi­

cie: p. K r a m a r c z y k  domagał się ograniczenia 
przymusu szkolnego na czerwiec i wrzesień, t. j. 
na czas, kieay dzieci używane są do łatwiejszych 
robót polnych (odesłano do komisji szkolnej). Ks. 
W i I c z k i e w i c z, znowu domagał się poprawie­
nia obecnie obowiązującego regulaminu dla sług  
„w duchu postępowym chrześcijańskiej wolności 
i równości" (odesłano do komisji administr.) p. 
S z w e d  żądał nadzwyczajnej subwencji drożyźnia- 
nej dla nauczycielstwa pow. żywieckiego (odesłano

Feljeton tygodniowy.

ABEL i KAIN.
Śród wszystkich pieśni gminnych i narodowych, 

z któremi dusza moja się zrosła, jest jedna, jest 
wielka pod względem artyzmu i wstrząsającego 
uczucia, potężna jak gra organu lub odległe tocze­
nie się grzmotu, pieśń, za którą naród wieńcem  
sławy oplótł czoło poety i tej właśnie ni^ lubię 
Przyznaję się do tego dziś z całą ot wat '-ością: nie 
lubię Cnorału. Czemu ? pytałem sam siebie wielo 
krotnie i długo nie mogłem znaleść na to odno  
wiedzi. Ale gciy w myślach powtarzałem s o d J j  
zwrotkę za zwrotką, albo gdy słyszałem tę pieśń 
w kościele, na cmentarzu, na Koleżeńskiem zebraniu, 
zawsze dreszcz mnie przejmował przy s łow ach : 
„brat zabił brata, mnóstwo Kainów jest pośród 
nas“. Zdawało mi się, że mimo zbrodni, jaka się 
stała, brzmi w tych słowach przecież jakaś niespra 
wiedliwość. Czy to doprawdy „brat* zabił „brata", 
irówiłem  sobie ? Który z zabitych przed tragedją 
lutową zwracał się do zabójcy ze słodkiem słowem  
„brat" ? Ale jeszcze nie to nękało mnie najbardziej. 
Gdyby tę pieśń napisał chłop i śpiewał chłop, 
m oże nie doznawałbym owego przykrego uczucia 
Bo rzeczywiście byłoby to sprawiedliwe, gdyby 
ówczesny galicyjski chłop, odrzuciwszy nóż, opa­
trzył się a rzekł w swojern sumieniu : zabiłem bądź 
co bądź brata! Ale napisał ją szlachcic i śpiewał 
szlachcic, obarczony pierworodnym grzechem usta­
nowienia chłopskiej niewól', którą dopiero zniosły 
rządy zaborcze. Skąd to tak nagle b-utalne słow o  
„cnam" zamieniło się na ewangeliczny wyraz „brat"? 
Gdyby ten szlachcic był wcześniej zdobył się na

podobne słow o, może owa tragedia. Jutowa wcale 
nie byłaby się rozegrała ? Ażali dziś w Królestwie 
Polskiem różne figury rzaiow e nie starały się 
wzniecić ludowych zamieszek przeciwko dworom  
a jednak nawet petersburski „Kraj" znalazł odpo­
wiedź r.a pytan.e, dlaczego ruchy agrarne miały 
tam tak łagodny przebieg. Swoją drogą i tych wąt­
pliwości nie uznałem za dostateczne wobec swego 
sumienia. Dopiero kiedy po raz pierwszy zasłysza­
łem o krwawych wyborach, o  trupach, kióre legły 
v/ czasie dociskania się gminu do urny wyborczej, 
dopiero wtedy, gdy bagnetem i kulą Manhcherow- 
ską zaczęto uśmierzać bezrobocia i rozruchy fabry­
czne, nagle jak błyskawica strzeliło mi pvtanie: 
Czemu teraz nikt nie śjńewa „brat zabił brata", 
czemu teraz nikt nie woła „mnóstwo Kainów jest 
pośród nas" ? I odtąd uciekałem, gdy na obcho­
dach narodowych rozlegał się ponury grzmot tej 
pieśni, sprawiedliwie pomyślanej i napisane; a tak 
niesprawiedliwej w naszych ustach... Za trzy dni 
podszczutego szału uczyniono ciemnego chłopa 
Kainem. Mimo wieków najsroższego ciemiężenia i 
katowania luau ogłoszono uroczyście szlachcica 
Ablem. A w dodatku dziwna ironja chciała, że 
demokratyczna młódź przy dźwiękach tej pie­
śni urządzała po cmentarzach demonstracje a stery 
konserwatywne uważały ją za rewolucyjną i pole­
cały demonstrantów rozpędzać...

Równocześnie zaś z mównic, z książek, z cza­
sopism, z narad poufnych, szedł głos, który bia­
dał : nie znajdziesz w duszy chłopskiej uczuć oby­
watelskich, chłopu nie bije serce dla interesu na­
rodowego, daleko chłopu do Polski... Wolności 
chcemy, chłop z nami r ; pójdzie, chłop to , cesar­
skie dziecko"... Chłop ? Nie, cały gmin, ten... „ko­
smopolityczny", polski, fabryczny gmin...

I to jękliwe biadanie trwa wciąż, jak gdyby od 
szeregu lat me rozlegał się okrzyk: ależ chcemy

być obywatelami, chcemy brać udział w czynno­
ściach obywatelskich, tylko wpuście nas do sejmu 
i dajcie nam g łos!

Tu Abel zawahał się. Dać temu prostactwu 
g ło s?  Wpuścić do sejm u? Nie, nad tern należy 
się porządnie zastanowić...

Ale gdy się zaczął zastanawiać, popadł w hi- 
storyczno-histeryczną zadumę nad Polską i jej cie­
mięzcami, śród których jako Galicjanin postrzegł 
w pierwszej bnji Austrję. Ach, ta Marja T eresa! 
Gorzkie łzy przelewała nad swoją niewdzięcznością 
a jednak nas zabrała.,.

Tak dumar Abel, kiedv nagle niewdzięczny 
Wiedeń stworzył piątą kurję i przypuścił polski 
gmin do udziału w pracach parlamentarnych.

Abel żachnął się. T onow e „cesarskie dziecię-*, 
obdaizone orderami, tytułami, zaszczytami, wycią­
gnęło ręce na audjencji i zaw ołało : „Najjaśniejszy 
Panie, daruj, że w Krakowie z piątej kurji wyszła 
tak fatalna osobistość!" I ton ow e „cesarskie dzie­
cko" posłyszało, jakby w formie wykwintnego 
skarcenia za nietakt: „Was wollen sie, es ist ein 
YoUcsmann /“.

Po tym ojcowskim klapsie Abel wrócił do do 
mu bardzo niezadowolony. Ale pod jego oknami 
rozlegało się coraz donośniej: „powszechne g ło ­
sowanie!"

Siadł do pociągu i ruszył w stronę Lwowa. 
A kiedy szedł do sejmu, słyszał po drodze co­
raz natarczywsze żądanie: „Powszechnego g ło ­
sowania !“

Deklamując w myślach ulubiony wiersz Kra­
sińskiego : „je&en tylko, jeden cud, z szlachtą pol­
ską polski lud", wstąpił na mównicę i w ygło­
sił grzmiącą filipikę — przeciwko nastaniu ta­
kiego cudu.

Odwracając rzeczywistość do góry nogami, 
wołał razem z wieszczem swoim, Krasińskim, że
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do komisji budżetowej,) Ks. S t o  j a i o w s k i, 
chciałby, ażeby umowy aż do 200 kor. były wolne 
od przymusu notarjal.iego i poczytywane za spra­
wy hipoteczne drobiazgowe (odesłano do komisji 
prawniczej;, oraz domagał sią objaśniających po­
stanowień do ustawy o podwodach (odesłano do 
komisji prawniczej).

Wniose.c p. K r e m p y  z wezwaniem do rzą­
du, ażeby przystąpił do założenia szkoły średniej 
w Tarnobrzegu, odesłano do komisji szkolnej. 
W uzasadnieniu poruszył wnioskodawca przepeł­
nienie w galicyjskich szkołach średnich, oraz po­
trzebę zakładania ich w różnych punktach kraju 
dla ułatwienia młodzieży włościańskiej nabywania 
wyKształcenia średniego. Również do komisji 
szkolnej odesłano wniosek p. K o  r o  1 a o zało­
żenie gimnazjum ruskiego w Sambo/ze, a do bud­
żetowej wniosek p. Kaź. Lubomirskiego u dodatek 
drożyźniany dla nauczycielstwa w Myślenicach 
oiaz o  założenie krajowego stow arzyszeni sp o ­
żywczego dla nauczycieli. ~

Sprawy szkolne.
Uchwalono na wniosek komisji szkolnej prze­

znaczyć fundusz śp. Wolanowskiego na rzecz szko­
ły ludowej w Równi, oraz wezwanie do rady 
szkolnej sprawie zakładania ogrodów szkolnych 
przy szkołach ludowych.

Sprawozdania o petycjach.
Następnie przeKazano Wydziałowi Krajowemu 

kilkanaście sprawozdań komisyjnycn o  petycjach. 
D o porządku dzienntgo przeszedł Sejm; na wnio­
sek komisji administracyjnej, naa petycją Peczyni- 
żyna o  rozszerzenie tamtejszego sądu.

Przy sprawozdaniu o  petycji gmin Makowa, 
B ite j i wielu innvch o  założenie w miasteczku 
Makowie starostwa, zabrał g łos p. S t o  j a ł  o  w- 
s k i zaznaczając, że zamiast kreować nowe sta 
rostwa, lepiej będzie dać chłopom ulgi podatkowe 
i wezwać namiestnika do zarządzenia, aby sta­
rostowie byle czego nie wzywali chłopów do sta­
rostwa. Jeżeli będzie więcej starostw, to będą sta­
rostowie chłopów więcej „tyrpać". (W esołość.)

Nad sprawozdaniem komisji gmmntj O pety 
cji gmin Chochołowa, Witowa. Wróblowki, Pod­
czerwonego ud., o  zniesienie nad temi gminami 
kurateli Wydziału kraj. i przywrócenie im prawa 
zarządu majątkiem leśnym, będącym własnością

tych gmin, wywiązała się dłuższa dyskusja, a przy 
głosowaniu zabrakło kompletu. Wobec tego nie 
wyczerpano całego porządku dziennego i o g. 3 
popoł. zakończono posiedzenie.

Następne posiedzenie w e  w t o r e K  o g. 10 
r a n o .

Zjazd kobiet polskich w Krakowie.
(Od naszego korespondenta).

Kraków 20. października. Zjazd rozpoczą* się we 
czwartek wieczorem d. 19. bm. towarzysKiem ze­
braniem w sali hotelu Kleina, w którem wzięło udział 
około 300 usób — mężczyzn w małej liczbie — prze­
ważnie zaś kobiet. Pani Marja Turzyma w kilku ser 
decznych słowach powitała zgromadzenie, mianowicie 
gości przybyłych z obcych zaborów. Nastąpiło odczy 
tar.ie długiego i całkiem nieaktualnego referatu nieo 
becnej p. Mączkowskiej i przemówienia p. Kuczalskiej 
z Warszawy, która zachęcała uczestniczki ao wzajem 
nego zaznajomienia się.

Nazajutrz rano obrady zjazdu w sali Rady miej­
skiej rozpoczęły się od radykalnej zmiany programu. 
Za zgodą obecnych zniesiono podział na sekcje i u- 
chwalono odbywać wyłącznie posiedzenia plenarne, 
przeznaczając je kolejno czterem działom działalności 
kobiecej, które zamierzano pierwotnie'oma wiać w sek­
cjach. Zgoanie z tą uchwałą rozpoczęto od referatów 
politycznych i im poświęcono pierwsze posiedzenie.

Pierwsza przemawiała pani Estera Golde: Zazna- 
czywszy nieprzychylne stanowisko prasy reakcyjnej 
względem zjazdu kobiet nazwanego przez nią sabatem 
czarownic, wyraziła życzenie, by cjazd wyczarował 
chwilę wyzwolenia dla narodu. W dalszym ciągu cha­
rakteryzowała zadania obecnej cnwii. przełomowej, wy­
raziła przekonanie o możności współdziałania róż' 
nych grup kobiecych dla osiągnięcia wspólnych celów 
oraz konieczności łączenia się z temi parjtami polity- 
cznemi, które równouprawnienie polityczne kobiet za 
mieściły w swoim programie.

Pani iza MoszczeńsKa charakteryzowała dotych­
c z a s o w y  udział kobiet w ruchu politycznym. Kładła 
nacisk na to, że sprawy polityczne dziś muszą usunąć 
na bok wszelkie inne, gdyż osiągnięcie swobód poli­
tycznych otworzy dopiero pole do wszelkiej pracy 
kulturalnej. Kobiety winny, jej zdaniem, orać żywy u- 
dział w działalności tych odłamów naroau, które o 
wyswobodzenie go z niewoli walczą. Zawiadomiła u-

„sam lud, to mało, jeszcze trzeba iskry z nieba", 
kiedy w istocie należało mówić, że „sama szlachta, 
to mało" i że to „sen na Końcu pieśni," aby z o- 
nego szlacheckiego nieba padła rzeczywiście ja­
kaś iskra.

Szlachetny Ablu ! Jeszcze Dądz co bądź biła 
jakaś rycerskość z wynurzeń onych protoplastów, 
którzy chcieli, aby przykry odo wiązek nadstawia 
nia skóry za ojczyznę przysługiwał tylko szlachcie. 
Było to stanowczo bardziej rycerskie, niż świeże 
oświadczenie rządu rosyjskiego, iż w czasie wojny 
Żyd może piasłować godność lekarza wojskowego, 
ale po skończonej wojnie powinien natychmiast 
podać się do dymisji. A b lu ! T wój protoplasta ta­
kiej merycerskośći nie popełnił. Był jako rycerz 
konsekwentny. Nie dał chłopu praw w czasie po­
koju, ale go też i nie obarczał obowiązkiem mili­
tarnym w czasie wojny. Było to niepolityczne, nie- 
społeczne, nierozumne, króle i hetmany walczyły 
z tern głupstwem, ale było przynajmniej rycerskie. 
Ablu! Tyś już zmienił tę taktykę. Bo kopać „cha 
m a“ a gdy ten „cham" dobiera się do gardła, na­
gle nazywać go słodkiem imieniem „brat", to  mi 
się już mniej rycerskiem wydaje. A już nic rycer­
skiego nie widzę w twej sejmowej woli, gdy się 
całej warstwie społecznej, płacącej podatek krwi, 
odmawia praw obywatelskich i to dla celów  czy­
sto egoistycznych, czysto kramarskich, czysto 
zdzierczych, deklamując „am kupcy, ni żydowie, 
ani mieszczan też synowie, lecz ród szlachty nie­
szczęśliwy", gdy się z bogatymi kupcami, boga­
tymi żydami, „też" z bogatymi mieszczan synami, 
stworzyło już nie niebo, ale Olimp sejmowy, który, 
trzymając się zasady stanowczego ekskluzywizmu,

tyle chyba rycerstwa miałby w sobie, ile go miało.... 
raubryterstwo. I nic polskości nie mogę się dopa­
trzeć w takim sejmie, kłóry - pod względem ulg, 
danych polskiemu gminowi, został zdystansowany 
przez... niemiecki, czy kosmopolityczny Wiedeń.

A kiedy nareszcie ao tego Wiednia polska 
kurja piąta posłała swego delegata, znowu djalek- 
tyka poczęła urągać rzeczywistości. Pozbawiony 
głosu w domu delegat polskiej piątej Kurji począł 
kreślić obraz ucisku. Ród niewinnych Ablów chwy­
cił się za głów*, i jęknął. „Jak niożna prać ojczy­
ste brudv r.a forum publicum ! Hańba m u ! W do­
mu pierze się ojczyste brudy!“

Wielce szlachetni i prawdomówni m ężow ie! 
Czemu dla swojskich brudów nie wystawiliście 
pralni w domu? Czemu bodaj kącika na cel ten 
nie przeznaczyliście w Sejmie Iwowsk.m? Wtedy 
frazeolugja wasza miałaoy przynajmniej pozory 
przyzwoitości. Dobrze kłamać, to nie znaczy m ó­
wić nieprawdę. Ten tylko doskonale kłamie, który 
zręcznie miesza prawdę z nieprawdą. Wyznaczcie 
tedy w Se/mie lwowskim pewien kącik dla prania 
brudów, które z waszych dworców zwiezie kurja 
piąta. Kącik ten będzie kpiną, ale wtedy mówcy 
wasi będą przynajmniej posiadali jakąś kanwę do 
wyszywania swoich kwiatków oratorskich i nie 
będą potrzebowali szyć na powietrzu...

Dużo macie „bawełny w uszach od ludzkiego 
jęku". Dużo macie słów  namaszczonych i do­
stojnych, ilekroć na języku waszym położycie wy­
raz Ojczyzna. Ale jakaś lisia frasonliwość marszczy 
wasze ablowskie oblicza, ilekroć wspominacie o  
owem „praniu swojskich brudów w Wiedniu", 
alpo gdy kiwając głowami skandujecie tragicznie:

czestniczki o utworzeniu się w Królestwie Polskiem 
ZwiązKu równouprawnienia politycznego kobiet, o jego 
programie i hasłach.

W końcu przedstawiła do uchwalenia rezolucję, 
zawierającą wytyczne wskazówki dla harmonijnej, ró ­
wnoległej działalności kobiet w trzech zaborach.,

Pani Kuczalska w referacie swoim zdawała spra­
wę z prób stworzenia organizacji d.a wywalczenia pra­
wa wyborczego dla kobiet we wszelkich instytucjach 
w Królestwie Polskiem.

O tych trzech referatach łącznie, wywiązała się 
dyskusja. Wśród niej postawiła p. Bujwidowa nagły 
wniosek, by ooecny zjazd wysłał delegację do Lwo­
wa w dzień demonstracji robotniczej tj. w poniedzia­
łek d. 23. bm. celem połączenia się z delegacją ro ­
botniczą i upomnienia się w prezydjum iejmu o prawo 
bezpośredniego, tajnego, powszechnego równego gło­
sowania do Sejmu galicyjskiego, z rozszerzeniem tegc 
prawa na kobiety.

Wniosek ten olbrzymią większością zgromadzenie 
uchwaliło. Wybrano komisję dla zredagowania petycji 
złożoną z pani Bujwidowej, dr. Golde i Turzymy. Dy- 
skuja polityczna przec;ągnęła się na posadzenie p o ­
południowe. - -

Pani Kuczalska oponowała przeciw ostrej formie 
rezolucji p. Muszczeńskiej ze względu na tak niecen­
zuralne wyrażenie jak „obalenie caratu", niebezpie­
czne ze względu na uczestniczki z zaboru rosyjskiego.

Pani Moszczeńskd odpowiadając p. Kuczalskiej na 
jej zarzuty i uzasadniając formę swej rezolucji wyra­
ziła żal, że odważna, bonateska, odradzająca się War­
szawa reprezentowana jest przez osobę, której nie do­
tknęła rewolucja psychologiczna, ■ będąca niezbędnym 
krokiem wstępnym do rewolucji politycznej. Nie mo­
żna obalać caratu w sekrecie pi. ed caratem. Gdyby 
Warszawa nie była ujawniła swych żądań narodowych, 
nie byłoby nigdy wybuchło wrzenie rewolucyjne. Gdy­
byśmy byli tylko —  jak chce p. Kuczalska — w ser­
cu. dawali nasze pragnienie swobód narodowych, np. 
w sercu protestowali przeciw szkole rosyjskiej, byłaby 
dotychczas szkoła rosyjska trwała w swej dawnej nie­
naruszonej foimie. Jeżeli dziś w Warszawie jawnie, 
w salach publicznych, na ulicy wołają nawet już dzie- 
ci: „precz z caratem! sejmu w Warszawie!", to nie 
na to zjeżdżamy się na wolnej ziemi w Krakowie, że­
by uchwalać łagodne cenzuralne rezolucje.

Następnie p. E. Golde broniąc swego referatu 
przed zarzutami rożnych mówczyń, drugo polemizowa­
ła  o konieczność absolutnego bojkotowania rosyjskie!

„brat zabił brata, mnóstwo Kainów jest pośród  
nasi...
- A także pięknym przykładem świecicie w ónej 

wielce „osobliwej chwili", gdy właśnie tam, za 
słupami granicznymi Austrji, brać wasza ma po 
raz pierwszy przystąpić do urny wyborczej. Czy 
nie zauważyliście, ile tam się już ujawniło nieu­
fności względem podobnych wam ludzi? Czy siew­
cami tych ziarn podejrzeń nieufnych nie byliście 
czasem — wy?

Wołacie: solidarności! Ale jakże wy pojmu­
jecie tę zasadę? Usuwając całe masy obywatelstwa 
od praw wyboiczych? Ach, to nie obywatelstwo, 
to prostactwo, to właściwie nie Polska, to gmin 
uwiedziony ideami kosmopolitycznemu..

Kieszeń dobrze wypchana, to polska rzecz? 
Potężne latyfundjum, to polska rzecz? A ten, co 
tam za pługiem idzie' to już nie polska rzecz —  
niech się nad nim Lenartowicz roztkliwia? Albo 
ten, który w warstacie piłuje żelazo — agitatorzy 
wmówili w niego, że mu dzieci z głodu pou­
mierały...

Toteż złośliwa fama niesie, iż od pewnego 
czasu żony wszystkich Ablów takiemi słowy koń­
czą pacierz: „I nie wódź nas na wolnościowe poku­
szenia, ale nas zbaw od wszelkich agitatorów, 
amen." Że większość sejmowa tej parodji pacierza 
nadawała dotąd świecką formę, o  tern wszyscy aż 
nadto boleśnie wiemy.

Andrzej NiemojewsTti.

Tapety, Dywany, Materje meblowe Lwów W. Adamski Micka 2
  Tapetowanie uskuteczniam, oraz inne roboty.
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dumy państwowej. Zaznaczała również różnice, jakie 
się ujawniły między postępowemi kobietami a femini­
stkami obozu reakcyjnego.

Pani Kuczalska w dłuższem przemówieniu odpo 
wiadała poprzednim mówczyniom.

Przewodnicząca wzywa do głosowania nad rezo­
lucją p. Mnszczeńskiej, (którą podajemy w rubryce te­
legramów).

Rezolucję tę Zjazd niemal jednomyślnie uchwalił. 
Osiatn.a część wniosku pani Aioszczeńskiej odnosząca 
się do zaboru pruskiego została na wniosek kobiet 
z tegoż zaboru, a za zgodą wnioskodawczymi, odło­
żoną na inny dzień, dla poduania jej osobnej wyczer­
pującej dyskusji.

Na tern zamknięto dział polityczny, a po pięcio­
minutowej przerwie, przystąpiono do spraw wycho­
wawczych.

Referentka p. Bujwidowa scharakteryzowała braki 
dzisiejszego wychowania i systemu szkolnego. W 
pierwszym rzędzie zaznaczyła, że wykształcenie jest 
dz ś przywilejem klas posiadających — powinno zaś 
być prawem dzieci wszystkich klas, dalej zwalczała 
obecne programy szkolne, oparte na językach klasycz­
nych i nieprzystosowane Jo potrzeb współczesnego 
życia, oraz stosunek nauczycieli do uczniów, bądź lo 
obojętny, urzędowy, bądź też nawet nieprzyjazny, de 
spotyczny i upokarzający godność ludzką dzieci. W koń­
cu swego referatu przedstawiła do uchwalenia nasię 
pujące rezolucje

1. Pragnąc zapewnić dziecku ochronę przed nieza 
służoną krzywdą losową, która skazuje miljony całe 
istot ludzkich bez ich winy na niedorozwój władz 
ciała, umysłu i ducha, domagać się mjsimy zabezpie­
czenia przez społeczeństwo całnowitego utrzymania dla 
dziecka aż do chwili, gdy się stanie zdolnym do pra 
cy człowieKiem.

2 Pragnąc uprzystępnić dziecku moż.iość otrzy ma­
ma należytego wychowania, domagać się musimy 
bezpłatności nauczania w jak najszerszym zakresie.

3. Zważywszy, źe ani dzisiejsza szkoła elemen­
tarna, ani szkoła średnia nie dają należytego wy­
kształceń a ogólnego, ze daiej zarówno programy 
szkół jak i zasady pedagogiczne, na ntórycn dzisiejsze 
szKolnictwo się opiera, są z dzisiejszym światopoglą­
dem w niezgodzie, domagamy się stworzenia szkoły 
nowożytnej, ogólnie kształcącej do pojęć dzisiejszych 
oraz właściwość narodowych przystosowanej

4. Celem p.aKtyczntgo przeprowadzenia żądań 
powyższych zwraca się zjazd do ogółu społeczeństwa, 
żeby na razie drogą samopomocy społecznej rozpo 
częło akcję obrony dziecka przez zakładanie i popie­
ranie instytucji żłobków, kropli mleka itp., oraz dążyło 
do zorganizowania we wszystkich zaborach bodaj po 
jednej szkole nowożytnej.

Pani R. Ceutnerszwerowa, mówiąc w swym refe 
racie również o reformie wychowania, zatrzymała się 
głownie nad Kwestją Koedukacji, przytaczając liczne 
fakty i cyiry statystyczne, na poparcie systemu szkół 
mieszanych.

W końcu przedstawiła do uchwalenia odpowiednią 
rezolucję, lednakże z powodu spóźnionej pory odło­
żono dyskusję naó, referatami i dyskusjami do następ­
nego dnia.

KRONIKA.
We Lwowie

— P. Andrzej Niemojewski, poeta i publicy­
sta, objął w piśmie naszem „feljeton tygodniowy", w 
którym poruszać będzie najważniejsze zagadnienia bie­
żące.

— Broszurka o Głowackim. Magistrat m. 
Lwowa uchwalił zakupić 300 egzemolarzy wydanej na­
kładem Towarzystwa oświaty ludowej broszurki o Bar­
toszu Głowackim, celem rozdania dziatwie szkolnej i 
bibljotekom szkolnym podczas- odsłonięcia pomnika.

— Słuszna uwaga! Czytamy W „Gazecie Naród." 
„Na posadę dyrektora miejskiego urzędu budownicze­
go, opróżniona po śp. Hochbergerzc, ucnwalił mag! 
strat rozpisać konkurs wewnętrzny. Jeżeli ta uchwała 
jest nieodwołalną, to serdecznie żal nam Lwowa. Tyle

się mówiło i pisało o dopuszczeniu do konkursu wszy' 
kich, iakie nadzieje przywiązywano do przyszłego kie­
rownika budownictwem lwowskiem — aż nareszcie u- 
chwalono „w domu" rzecz załatwić", 

i . Przypuszczać naieży, ie  Rada miejska założy swo­
je veto przeciw takiemu postępowaniu magistratu.

— Kilkanaście zgromadzeń robotniczych
odbędzie się dziś o godz. 1072 przedpoł. w rozmai­
tych punktacn miasta. Omawianą na nich będzie spra­
wa powszechnego prawa wyborczego.

Komitet partji socjal.-demokr. ogłosił odezwę 
z której wyjmujemy ustępy następujące : Ludu robo­
czy ! W poniedziałek 23. bm. o godz, 10 przeapoiu 
dniem wszyscy, którzy są pozbawieni praw politycz 
nych, wszyscy, Którzy odczuwają głęboko i boleśnie 
krzywdę, wyrządzoną im przez niesprawiedliwą ustawę 
wyborczą zgromadzą się na placu przed gmachem sej­
mowym, ażeby zamanifestować, że caiy lud pracujący 
domaga się powszechnego, tajnego, bezpośredniego i 
równego prawa wyborczego do Sejmu. Niechaj w ca­
łym Lwowie stanie praca w poniedziałek rano w cza­
sie, gdy lud r o b o c z v  wyjdzie przed Sejm ! Niechaj 
staną maszyny, warsztaty, skltpy, pracownie 1

W poniedziałek zbiorą się roootnicy o g. 10 przed 
gmachem seim. O g, 101/3 nastąpi przyjęcie deputacji 
przez marszałka kraj., poczem p. Daszyński zawiado­
mi przed sejmem zebranych o odpowiedzi marszałka. 
Następnie deputacja w otoczeniu zenranych uda się 
na posłuchanie do namiestnika. Zebrani zajmą wały i 
plac przed namiestnikiem. Po zakomunikowaniu odpo­
wiedzi namiestnika, pochód rozwiąże się.

Sklepy mają być po większej części zamknięte 
od godz, 9 do 11.

Deputacja kolejarzy złożona z 3 osób za zezwo­
leniem dyrektora weźmie udział w demonstracji.

Pochód z pod gmachu sejmowego wyruszy ul. 
Trzeciego Maja, Jagielońską, Karola Ludwika, pl. Ma- 
rjackim i Sobieskiego.

— Wielki wiec narodowy Rusinów lwow­
skich odbędzie się dzis o godz. 5 popoł. w sali do­
mu narodnego.

—  W szkole rysunków i malarstwa Stan. 
Batowskiego ze współudziałem p Rom. BratKowskie- 
go rozDoczęły się już kursa, a wpisy przyj mu je się 
coaziennie (ul. Poniatowskiego I. 1).

— Propozycje wyścigów drogowych L. K.
M. C. d. 22. bm. na drodze Stryjskiej we Lwowie.
1. Bieg o mistrzowstwo Galicji 30 kim. 2 nagrody.
2. Bieg o mistrzowstwo L. K. M C. 20 kim. otwarty 
tylKO dla członków L. K. M. C. 2 nagrody. Wspo 
mmany bieg urządza się po raz ostatni na di odze, zaś 
w pizyszłości będz<e urządzany tylko na torze wła 
snym. Start na rogatce stryjskiej. Początek o godz.
2 popołudniu. Po wyścigach odbędzie się komers, 
w czasie którego zostaną rozdane nagrody. Wyścigi 
odbędą się bez względu na pogodę.

—  Krwawa bójka na bilardzie. W szynku 
Reha przy ul. Janowskiej powstała onegdaj wieczór 
kłótnia a ' następnie bójka między Bernardem Vrbą, cze­
ladnikiem szewskim, Wincentym Titko z Kleparowa i 
piekarzem Stanisławem Jakubowskim. Wymienieni a- 
wanturnicy tak się zacietrzewili, ź t  aż na bilard powy- 
łazili i obdarzali się nawzajem kułakami. Do bójki tej 
wmieszali się obecni w drugiej izbie s2ynkownej wę­
glarze Jan Bezpalka, Tomasz Josep i Wojciech Nie 
chciał, w zamiarze uspokojenia ich perswazjami. Wów­
czas rozwydrzeni awanturnicy rzucili się na nich. Bez­
palka wyszedł z afery z wybitym zębem a Niechciał 
został nożem przebity w lewą łopatkę. Wszyscy trzej 
awanturnicy uciekli potem do szynku przy ul. Kaźmie- 
■•zowskiej, gdzie ich ai esztowano. Sprawcą przebicia 
jesł Vrba, karany już niejednokrotnie za bójki, a na­
wet za przebicie. Znaleziono przy nim scyzorek, któ­
rego ostrze było krwią powalane. Rannego opatrzyło 
pogotowie ratunkowe, awanturników odesłano do a- 
resztów. Vrba został skuty, bo na policji odgrażał się 
wszystkim.

—  Złośliwy woźnica. Urzędnik p. Józef Brau- 
ner, przechodząc popołudniu koło ul. Zulińskiego wy­
puścił przez nieostrożność z ręki na szyny tramwajowe 
pudełko, zawierające J 00 sztuk cygar „trabucos“ . Nad 
jechał w tej chwili jakiś woźnica piekarski, który nie

zważając na dawane przez pana B. znaki ostr7egawcze, 
umyślnie całym pędem wjechał lewemi kołami wo­
zu na pudełko i rozrniażdżył je wraz z cygarami, po­
czem zaciął konie i uciekł.

— Ogień powstał onegdaj popołudniu około g. 
2 w kuchni realności pod I. 19 ul, Sykstuska. Węgiel 
żarzący się wypadł z kuchni na podłogę i z tego po­
wstał ogień. Staż pożarna ogień stłumiła.

— Wskutek prędkiej jazdy. Woźnica doroż­
karski nr. 321 jadąc onegdaj w południe ul. Fredry, 
najechał na przechodzącego tamtędy radcę wyższego 
sądu p. S. Na szczęście p. S. nie odniósł poważniej­
szego szwanku.

— Pod warsztatem kolejowym. Zgłosił się 
onegdaj na stację ratunkową Józef Szeremeta, robo­
tnik kolejowy, liczący lat około 30 z ranami na ple­
cach i na głowie. Rany te zadał mu nożem jakiś ko­
lega pod warsztatem kolejowym.

Z Krakowa,
‘ § Arcybiskup Simon oświadczył w rozmowie

z jednym z dziennikarzy, iż uważa za konieczną 
sprawę wychowania duchowieństwa polsKtego w pół­
nocnej Ameryce. Trzeba w tym celu założyć w jednej 
z ajecezji galicyjskich seminarjum polsko-amerykańskie, 
w którem kształciliby się Polacy z Ameryki, aby po­
tem jako księża objąć parafje polskie w Ameryce 
dziś albo opróżnione, albo osadzone przez duchownych 
irlandzkich. Tylko w ten sposób można zapobiedz 
szybkiemu wynaradawianiu się ludu polskiego w półn. 
Ameryce, gdyż wówczas szkółKi parafja^e, istniejące 
przy każdym prawie kościele polskim, byłyby napra­
wdę szkołami polski emi. Akcja już jest rozpoczęta i 
właśnie celem podróży ks. arcybiskupa jest założenie 
polsko amerykańskiego seminarjunT w Galicji. Z Kra­
kowa — mówił ks. arcyDisKup — jadę do Lwowa, 
gdzie również będę konferował w tej sprawie. Fun­
duszów dostarczy Ameryka w czyści znacznej. Poźą- 
danembybyło jednakże, ażeby również Polacy w kra­
ju przyczynili się do utworzenia zaitiadu.

§ Komitet Towarz. rolniczego postanowił od­
nieść się do rządu o osobną subwencję z funduszów 
państwowych na nooowlę bydła wyłączme w celach 
rzeźnianych.

]NTa prowincji.
§  Z Gorlic piszą nam : Dnia 18. bm. odbyło 

się tu zgromadzenie przedwyborcze w celu omówienia 
sprawy wyborów sejmowych z Gorlic-Jasła i wybra­
nia komitetu przedwyborczego. Zgromadzenie byro 
liczne i bardzo burzliwe. Starły się na niem dwie 
przeciwne parlje Zgromadzeniu przewodniczył rejent 
pŁ Mens. P. dr. Przesmycki zaproponował wybór ko­
mitetu z 36 cztonKow złożonego, sędzia p. Szczerba 
tylko z 12 członków, a każdy z nich przedłożył go­
tową listę kandydatów. Listy te były,i wyrazem życzeń 
dwóch przeciwnych obozów. Ostatecznie żadnej z tycn 
list nie uchwalono. Natomiast na wniosek pp Łazarza 
Landaua i Gerszona Weissa, wybrano komisję-matkę 
z 3 członków, do której weszli pp. Weiss,' Jan Śli­
wiński i Tadeusz Tokarski. Komisja-matka przedsta­
wiła zgromadzeniu listę komitetu z 36 członków zło­
żonego, a listę tę zgromadzenie zatwierdziło. Ma ona 
charakter kompromisowy, gdyż wchodzą do niej przed­
stawiciele obydwóch obozów. Na wniosek p. Fenster- 
blaua, uchwalono popierać tylko takich kandydatów, 
którzy się oświadczą za rozszerzeniem prawa wybor­
czego, a natomiast postanowiono zwalczać kandyda­
tów komitetu centralnego. Na wniosek p. Tokarskiego, 
uchwalono polecić komitetowi przedwyborczemu, aby 
zwołał jeszcze jedno ogólne zgromadzenie wyborców, 
tuazież wezwał wszystkich zgłoszonych kandydatów, 
aby na to zgromadzenie przybyli i wygłosili swoje 
polityczne credo. Zgodnie z wniosKiem tegoż mówcy 
uchwalono zastrzedz się przeciw zwoływaniu tajnych 
konwekiyklów, jak to dawniej bywało, gdzie kandydat 
tylko w szczupłem gronie zaproszonych wyborców 
prowadził poufne pogawędź.

Dotąd wyłoniły się dwie kandydatury, a to ks. 
Leona Pastora, posła do Rady państw0 i dr. Józefa 
Baranowskiego, adwokata w jaśle. Między n.m! dwo­
ma rozegra się batalja wyborcza, gdyż więcej kandy­
datów, zdaie się nie będzie. Większość w Gorlicacn

najmodniejsze 
męskie 
damskie 
i dziecięce

pok«̂  Pajączek & Łankosz
 * =  LW0 W — TEATRALNA 3 .

^  Antoniego Klimowicza i Syna
k w ia to w y  we JL wenie, p ia« Halicki 1. 14,

poleca: bukiety imieninowe, zartjczynowe, weselne, do podroży 
i koncertowe w najgustowniejszem ułożeniu; m ięszanra 
dla kanarków harceńskich 5-kilowy wereczen. 4 k. l i  b., 
dla, zwykłych 3 k. 32 h oraz wszelkie artykuły w za tres  
>gr«4Hlciwa wchodzące. Upraszamy dokładce adresować.

Aares telegraf.:

^ntoni Alitdowicz
L w 6 w.
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będzie miał ks. Pastor, w Jaśle dr. Baranowski. Kto 
zwycięży, trudno wyrokować, chociaż jawność wybo­
rów pozwala do pewnego stopnia przewidzieć wynik 
wyboru.

Obszerniejszy komitet przedwyborczy z 36 człon­
ków, wybrany na onegdajszem zgromadzeniu wybór 
ców, ukonstytuował się zaraz w dniu następnym, wy 
bierając przewodniczącym komisarza rządowego dla 
zarządu miasta dr Józefa Radomyskiego, zaś jego za 
stępcą członka zarządu miasta p. Feliksa Tarczyńskie 
go. Następnie dokonano wyboru komitetu ściślejszego 
z 12 członków. Komitet ściślejszy uchwalił zwołać 
pierwsze ogólne zgromadzenie wyborców' na środę d. 
25. bm. o godz. 6 wieczorem do sali obrad rady 
miejskiej, lub też do sali rady powiatowe!, a zarazem 
wezwać publicznie kandydatów, aby na to zgromadze­
nie przybyli i wygłosili mowy programowe. Miejscowy 
komitet polskiej partji socjalno demokratycznej zwołuje 
zgromadzenie ludowe na niedzielę 22. bm. o godz. 4 
popołudniu do sali strażnicy pożarnej w Gorlicach 
z porządkiem dziennym : 1) wybory sejmowe, 2) dy­
skusja, Niewiadomo, czy wyznaczenie terminu wybo­
rów posła na 31. bm. jest prostem przeoczeniem ze 
strony prezydjum namiestnictwa względnie odnośnych 
starostw, czy też manewrem wyborczym. Dz eń 31. 
października przypala na wtorek, a w cniu tym od 
bywają się taić w Jaśle, jak i w Gorlicach tygodniowe 
targi. Jest to dla wielu wyborców uniemożliwieniem 
udziału w akcie wyborczym, gdyż ludność obu miast 
rzemieślnicza i kupiecka, chrześcijańska i żydowska, 
■czekająca przez cały tydzień na wtorek, będący gtó 
wnem źródłem jej zarobku, raczej pójdzie na ta^g, 
aniżeli na wybory, nie clnfec się pozbawiać lwiej czę 
ści swoich tygodniowych docnodów. A przecież można 
było termin wyboru przesunąć o dwa dni i wyzna­
czyć go np. na dzień 2. listopada br., chyba, że za­
leżało komukolwiek na tern, aDy nie kazoy mógł 
spełnić obowiązek obywatelski. Powiada przysłowie 
łacińskie, że „is fecit cui prodest".

Z J a s ł a  donoszą nam:. Miejski komitet w ytor 
czy w Jaśle, postawił jednogłośnie kandydaturę ks. 
Leona Pastora na posła do Sejmu D r. PawdowsM, 
przewodniczący, Drzymuchoii'sM, sekretarz.

Z dzielnic zakomoiiowyeli.
oo Z  Warszawy donoszą: Komisja przedstawi 

cieli wszystlóch wydziałów uniwersytetu, po rozważę 
niu na trzech posiedzeniach sprawy przekształcenia 
inspekcji na nowych zasadach w du hu rady autono 
micznej, ukończyła swoje prace i przedstawiła radzie 
swoje wnioski. Rada profesorów politechniki warszaw­
skiej rozwaza obecnie sprawę języka wykładowego w 
Politechnice. Powzięto uchwałę pozostawienia prelegen­
tom zupełnej swobody co do języka, wykładów ego.

Onegdaj zakończył się wiec studentów Rosjan z 
politechniki, którzy 117 głosami przeciw 4 postanowili 
przenieść się do zakładów naukowych w caistwie.

Jak donosi „Słowo" petersburskie, rząd zamierza 
znieść przywileje dla tw. „urzędników kolejowych" Ro­
sjan. którzy dotąd otrzymywali stałe codatki do pen­
sji, na kształcenie dzieci, skrócone lata emerytury itd. 
Ministerstwo uznając, że obecnie te przywileje są ano- 
malją. zamierza w drodze prawodawczej znieść ową 
niewłaściwość. Gubernatorowie otrzymali już w tej 
mierze okólnik z zapytaniem.

P. Erazm Majewski, znany a_cheolog i etnograf 
redaktor „Światowida" zadeklarował 15 000 rubli na 
budowę gmachu dla muzeum archeologicznego w War­
szawie, oraz ofiaruje temuż muzeutn swój cenny zbiór 
wykopalisk przedbisto-ycznych.

Uwięziony 20 sierpnia br. na zgromadzeniu pol­
skiej partji socjal. przewódca z Londynu, nazwiskiem 
Józef Montw.łł, który przebywał w szpitalu św. Du­
cha w specjalnym pokoju, strzeżony przez 3 żandar: 
mów, udał się onegaj wieczorem w towarzystwie żan 
darma do miejsca ustępowego i stamtąd umknął c- 
knem.

ou Wydalenie hr. Brzostowskiego. Z Wilna 
donoszą: Hr. Marjana Brzostowskiego, właściciela ziem­
skiego i obywatela gub. witebskiej bez żadnego po 
wodu i bez wskazania istotnych motywów urząd poli­
cji zawiadomił, że na mocy § 34 ustawy o ochronie 
państwowej pomocnik ministra spraw wewnętrznych po 
zasięgnięciu „sprawki" od miejscowego urzędu policji,

nakazuje, aby * krótkim czas:e opuścił gub. witebską 
na trzy lata i zamieszkał przez ten czas w Tule. Roz 
porządzenie było tak naglące, że hr. Brzostowski na 
tychmiast porzucić musiał strony rodzinne i swoją ma 
jętność a udać się na miejsce zesłania. Skazany nie 
wie, za co uległ tak ciężkiej karze. Nadmienić trzeba, 
że hr. B. był na liście kandydatów do reprezentacji 
narodowej.

rsj W Ł odzi szerzy się szkarlatyna i tyfus.

KozmaitoścS,
X  Z Moskwy donoszą, że na kongresie adwo­

katów referent Mandelstam, który oświadczył się prze 
ciw bojkotowi dumy i za udziałem w niej wybranych 
posłów, przedłożył rezolucję, aby na posłów wyb e 
rano tylko takie osoby, które przyrzekną, że będą dą 
żyły do uzyskania pow-szechnego, równego prawa gło­
sowania przy wyoorach do dumy. Rezolucję tę przyję­
to. Gdy na wieczornefn posiedzeniu obradawano nad 
sprawą zniesienia kary śmierci, wtargnęła policja i 
zażądała rozwiązania zgromadzenia. Przewodniczący 
adw. Winl3rew odmówił temu żądaniu, twie-dząc. że 
jest ono nielegalne. Na to wkroczyło do sali 40 po­
licjantów, którzy wezwali obecnych do opuszczenia 
domu. Mimo to przewodniczący udzielił głosu mo\»'cy, 
zapisanemu do porządku dziennego. Gdy <ednak tenże 
głos zabrał, policjanci rzucili się na niego i nie po­
zwolili mu daiej przemawiać. Obecni oświadczyli wów­
czas, że opuszczą zebranie pod warunkiem, jeżeli nikt 
nie bidzie aresztowany. Gdy temu żądaniu uczyniono 
zadość, obradujący rozeszli się. W jakiś czas po ze­
braniu policja wtargnęła do mieszkania adwokata 3 t- 
walskiego i zażądała wpuszczenia do gabinetu, gdzie 
było kilku innych adwokatów. Gospodarz zaproiesto 
wał przeciw temu, powołując się na to, że w prywa 
tnym domu wolno się zbierać. Policja ograniczyła się 
na spisaniu nazwisk, poczem oddaliła się.

X  Niewypłacalność. Wiedeński związek wie 
rzycieli ogłasza niewypłacalność Salomona i Gersona 
w Stanisławowie.

Osobiste.
* P Rybicki, dyrektor kolei państwow. wrócił z 

Wiednia do Lwowa i objął urzędowanie.
* Dyrektor koiei Horos^kiewicz w Krakowie 

niebawem przeniesiony zostanie w stan spoczynku.
* Odznaczenia. Cesarz nadał burmistrzowi m. 

Stanisławowa, Arturowi Nimhinowi, order żelaznej 
korony III. klasy.

* Mianowanie. Sekretarz sądowy w Krośnie 
Teodor Stapf mianowany sędzią powiatowym we Fry- 
szłaku.

Ministerstwo handlu zamianowało ukończonego 
słuchacza praw Zdzisł. Chendyńskiego praktykantem 
koncept, dyrekcji poezt

* Przeniesienia. Namiestnik przeniósł asystenta 
sanit. dr. Aleks. Stangenhausa ze Sanoka do Bohorod- 
czan; asystentów u eteryn. Stef. Dyudowicza ze Lwo 
wa do Tłumacza i Leona Poppera z Przemyśla do 
Lwowa.

Specjalista chorób wew nętrznych 
D r .  S t .  F J j a s z  R A D Z I K O W S K I

b. asystent kliniki lekarskiej Uniwersytetu lwow.
przeprow adził się na olać Akademicki 1.

Repertuar teatru m iejskiego  
Dziś o godz. 12 w południe na dochód domu 

sierot „Poranek artystyczny", urządzony staraniem ko­
mitetu pań. Popołudniu o g. 3 ł/s „Wicek i Wacek", 
komedja w 4 aktach Z. Przybylskiego. Wiecz. o godz. 
7Vj „Chopin", opera w 4 aktach, napisana rrzez J. 
Orefice na tle melodji Fr- Chopina, słowa A. Orvieto. 
Występ Henr. Drzewieckiego.

(Doniesienia prywatne).

Bank krajowy
podniósł eskont weksli o  % proc. t. j. na 5 proc 
względnie dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo­

darczych na 4 1/J proc. 
Oprocentowanie innych interesów pożyczko­

wych gotówkowych, na zastaw papierów i za hi- 
potecznem zabezpieczeniem pozostaje niezmie­
nione : 5 proc. względnie 4 3/4 proc

W y c ie c z k a  d o  S i a n e k  została odwołaną z po­
wodu spadtego w Siankach śniegu i zimna, a odbęizie s'ę 
dopiero zn nadejściem cieplejszej pory roku. Pieniądza za 
zaiupione bilety zwraca się za zwrotem bilitów.

Dzisiejszy numer „Kurjera Lwowskiego"
zawiera wraz z „Tygodniem" 20 str. Na str. 9. 10.
11. i 12 znajdują się m ykuh ' następujące: „O sprawie­
dliwość" Elizy Orzeszkowej. Biuro pośrednictwa p ra ­
cy. Listy z kraju (Z Kęt). Repsrtuar teatru warszaw 
skiego, w odcinku zakończenie baśni p t . : „Wesele 
Słonka", a wreszcie inseraty.

T ydzień nr. 43 zawiera.
F. J.: Zamek w Brzeżanach.
M ar ja  B a r t u ś  Dziennik nauczycielki wiejskiej 

(Ciąg dalszy).
F e l i k s  G w i ż d ż :  Z Tatr (wiersz,)
J u l  a K o r z e ń s k a :  Jak Cień...
Dr. B. D y b o w s k i :  Sen i marzenia senne. 
P r z e g l ą d  p i ś m i e n n i c t w a .  — Z a p i s k i .

Zekgraffiy. Jlurjcra
Wiedeń 21. października. „Poiitische Cgrr.“ 

donosi, że rząd austro węgierski zawiadomił rząd 
rosyjski o  przyjęciu zaproszeń a na międzynaro­
dową konferencję pokojową w Hadze.

W iedeń 21. października Na wczorajszem po­
siedzeniu rady miejskiej zapytywał r. Rcisch bur­
mistrza, czy prawdziwe jest doniesienie dzienników, 
iż burmistiz odrzucił dar obywatela wiedeńskiego, 
mocą którego kościół na Kahlenbergu wraz z od ­
nośną iundacją miał przejść na własność g" iny 
i żc dlatego kościół ma przejść w ręce polskich 
zakonników. Dr. Lueger odpowiedział, że sprav-a 
ta jeszcze nie jest załatwiona i że swego czasu zda 
radzie miejskiej sprawę,.

B udapeszt 21. października. Z powodu sprze­
czki na tle poiitycznem odbsdzie się dziś pojedy­
nek na szab e między posłami Herzegiem a Mada- 
raszem młodszym.

P aryż 21. października, Na wczorajszej radzie 
gabinetowej podpisał Loubet dekret, zwołujący 
parlament na 30. bm.

Paryż 21. października. Socjalistyczny deputo­
wany Rouanet ogłasza w dzienniku „Humamte" 
na podstawie urzędowych aktów, że kapitan Tho- 
nosse w lasach francuskiego Konga urządzi 
t. zw. obozy zauładników, w których zatrzymuje 
murzyńskie kobiety i dzieci dopóty, póki ich m ę­
żowie lup ojcowie nie wykonają nałożonych na 
nich prac lub nie zapłacą podatku.

Paryż 21. października. „Matin" ogłasza faesi- 
mile listu z czerwca br. generalnego sekretarza lo  
ży wolnomurarskiej „Grand Orientr, Vadecardar do 
dyrektora gabinetu mimsterstwa. L''st ten zawiera 
zapytanie ijońskiej loży wolnomurarskiej c  pewne 
wyjaśnienia. r iMatin“ wnioskuje z tego, że Vade- 
card jak przedtem, tak i teraz pozostaje w stosun­
kach z gabinatem. J

P aryż 21. p, ź Iziernika, „Petit Parisien" d o­
nosi, że kurjfcrów niemieckiego posła w Fezie 
opadnięto w drod-e ao Tangeru i obrabowano

K openhaga 21 października. Dziennik „Na­
tional Tidende" donosi, jakoby sprawa kandydatu­
ry ks. Karola duńskiego na tron norweski była 
przedmiotem obrad duńskiej rady gabinetowej. Ob­
iady dotyczyły pytania, czy pożądane jest, aby za­
twierdzenie tej kanuydatury czynić zawisłem od 
głosowania ludowego. Głosowanie ludowe ma oka­
zać, czy większość narodu norweskiego pragnie 
wstąpienia ks:ęcia duńskiego na tron. Książę życzy 
sobie tego głosowania.

Londyn 21. pszdzięmika. Książę duński Ka-

w szęd zie  Kościuszki ekstraktu do czyszczenia.
Z powodu wielkiego zapasu

2 5 ° | ,  t a n i e j  a l i  w s a d z i e  i  {
2000 ubrań męskich 
2500 paletotów męskich , 
1000 płaszczów studenckich 
o ra i futra podróżne i miastowe

tylto J o a e f a  K ó r n e r a
29R2SI c. k. dostawcy dla pp. urzędników państwowych

O \JL ronr, J a g i e l l o ń s k a ,  A,
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•-.roi otrzyrn3f nom m ayię na nonorow ego dow ód­
c ę  m arynarki angielskiej. —

Zjazd kobiet polskich.
K rak ó w  21. października. Pani Iza M o s z c z e  ń- 

s k a  z Warszawy mówiła następnie na tem at: „Poli­
tyczny ruch kobiet w chwili obecnej". Referat ten Dył 
uzupełnieniem wywodów poprzeaniej referentki pani 
*30 10 e: kobiety powinny Się organizować w celu pod­
jęcia starań o zdobycie praw politycznych w duchu de 
mo;\ratycznym, Aby to uzyskać, trzeba jednak wal­
czyć, trzeba narażać się, dlatego ruch, tak pięknie 
zainic,owany w Królestwie Polsk.em, powinien znaleść 
naśladownictwo tutaj, w Galicji. Ale trzeba zerwać z 
polityką miękkiego karku, tizeba ofiar. Pani M za- 
-kończyła swe w ywody następującą rezolucją:

„Uznając, że pierwszym warunkiem pomyślnego 
rozwoju narodu i wszelkiej w jego obręb;e działalności 
kulturalnej, a zatem także i rucnu kobiecego jest osią­
gnięcie wolności politycznej, kobiety eolskie trzech za­
borów, zgromadzone na zjeździe w Krakowie, obo­
wiązują się do współdziałania z temi grupami i stron­
nictwami, które walczą o zdobycie swobód politycznych

„Kobiety zaboru rosyjskiego zobowiązują s'ę współ 
działać w- walce o obalenie caratu, o zdobycie dla 
Królestwa Polskiego zupełnej autonomji politycznej, 
ubezpieczonej i uchwalonej przez Sejm w Warszawie, 
oparty na podstawie powszechnego głosowania bez 
różnicy płci — natomiast potępiają wszelką akcię, 
mającą za punkt wyjścia dzisie,szą zależność prawno- 
państwową od Rosji.

„Kobiety zaboru austriackiego zobowiązują się do 
czynnego poparcia agitacji, zmierzającej do obalenia 
systemj kurjalnego i zaprowadzenia powszechnego p^a- 
wa głosowania bez różnicy płci.

„Kobiety zaboru pruskiego zobowiązują się do 
wzbudzania w swem społeczeństwie świadomości celOw 
i znaczenia dzisiejszego ruchu narodowego" (Oklaski).

K rak ó w  21. października. Dziś rano rozpoczęło 
s ;ę 3 publiczne posiedzenie zjazdu kobiet Przewodni 
czyła p. Zofja Daszyńska-Golińska. Toczyła się dys­
kusja nad wczorajszymi referatami i wnioskami pan 
Buiwidowej i Centnerszwerowej w sprawie wychowa­
nia. Przemawiały panie: di Tylicka. Moszczc-nska, 
iStarzewska, Załoziecka i Dobrowolska.

Spalenie się mostu.
Czerniowce 21. października. Z powodu spale­

nia się mostu między stacjami Frassin i Molit kolei 
lokalnej Hatna-Dorna Watra wstrzymano ruch towaro­
wy na tej kolei przypuszczalnie na 14 dni; ruch oso­
bowy hędzie utrzymywany przez przesiadanie się po­
dróżnych.

Upaństwowienie kolei Północnej.
W iedeń 21. października. „N. F. Presse" obli­

czając rentę, jakaoy się należała akcjonarjuszom oa 
rządu na wykupno k o h i ,1 przychodzi do konkluzji, że 
wartość obecna jednej akcji wynosi 5760 kor., że 
przeto renta wynosiłaby 32,830 000 k. rocznie.

Sejmy krajowe.
Wiedeń 21. października. Na wczorajszem p o ­

siedzeniu Sejmu dolno austrjackiego poseł dr. 
Łueger i towarzysze postawili wniosek nagły o 
wezwanie Wydziaru krajowego, ażeby na pizyszłą 
sesję sejm ową przygotow ał reform ę wyborczą w 
duchu powszechnego głosow ania. N agłość wnios- 
ku i sam  wniosek uchwalono ogrom ną większością 
przeciw głosom  posłów  z Izb handlowych i wie) 
kiej w łasności.

Berno morawskie 21. października. Dyskusja 
nad trzem a nagłymi wnioskami w sprawie zajść 
w Bernie zajęła trzy posiedzenia sejmowe; w tzo  
rajsze trzecie w tej sprawie posiedzenie było rów ­
nież burzliwe. Nagłość odrzucono, wobec czego 
wnioski będą traktow ane regulam inowo.

Praga 21. października. Rządowy projekl re­
form y wyborczej proponuje utworzenie piątej o- 
ogólnej kurji wyborczej ao  Sejmu, k łó ra m a wy­
bierać 36 posłów . Kurja większej własności m a 
być podzielona na kurję własności fidejkomiso- 
wej i kurję własności zwykłej. Pierwsza wybierać 
będzie 16 pesłów , druga w 7 okręgach 54 posłów . 
Liczba posłów  z m iast m a być pom nożona z 72 na 
91 posłów , z której to  liczby przypada na Pragę 
12 posłów  zamiast 10 Gm iny wiejskie wybierać 
m ają o 5 posłow  więcej, czyli 84 zamiast 79. P ra­
wo wyborcze w kurji ogólnej posiadać będzie 
każdy obywatel, który skończył 24 rok  życia i 
mieszka o a  6 miesięcy w jednej gm.nie.

P rag a  21. października. Na wczorajszem p o ­
siedzeniu sejm u nam iestnik hr. C o u d e n h o v e  
zabrał gios do oświadczenia w przedmiocie o rdy­
nacji wyborczej do sejm u, uznając konieczność jei 
ze względu na ekonom iczny i kulturalny rozwój 
kraju i w celu uzyskania tów nosci z ordynacją 
pas'am entarną. Jednakże iząd stanowczo nie może 
się zgodzić na napuszenie stosunku sił obu naro-j 
nowości, który m ożna zachować przez utworzenie 
kurji narodow ościow ych. Gdyby jednakże stron ­
nictwa doprowadziły do zgody na innej obszer­
niejszej podstawie w sprawie ochrony narodow o­
ści, to  rząd powitałby to  z radością. Rząd zgo­
dziłby się ewentualnie na utworzenie kurji po 
wszechnej z 36 posłam i ze względu r a  warstwy, 
których dłużej nie m ożna już trzym ać z dala od 
wyborow , jeżeli się chce uniknąć niemiłych kon­
sekwencji. Rząd liczy, że ooa stronnictw a w kraju 
wezmą te sprawy pod rzeczowe obrady.

Poseł H e r o l d  postaw ił wniosek o  reform ę 
wyborczą w kierunku rozszerzenia władzy sejmu, 
odpowiedzialności rządu przed sejmem, retorm ę 
finansów' Krajowych i praw nego uregulow ania s to ­
sunku obu narodow ości.

Poseł E p p i n g e r w niósł o  otwarcie dysku­
sji nad zasadam i wniosku p. H erolda, co też uczy 
niono. Następnie posłow ie Eppinger i Prade prze­
mawiali przeciw odesłaniu wniosku p. H erolda do 
komisji, pow ołanej do rozpatrzenia innych w nio­
sków  o  reform ę wyborczą. Niemcy zasadniczo są 
za rozszerzeniem  praw a wyborczego, ale żądają 
stanowczo ustawowej ochrony mniejszości n a ro ­
dowościowej. W niosek Herolda uchw alono prze 
ciw g łoso .n  niemieckim. Następne posiedzenie we 
wtorek. i ' 1

Przesilenie węgierskie.
Wiedeń 21 października. Przybył tu wczoraj 

wieczór baron Fejervary z członkam i gabinetu.
B u d ap esz t 21. października. Z powodu nieu- 

chwalenia kontyngentu rekruta na rok bieżący, 
postanow ił zarząd wojskowy puścić żołnierzy, 
którzy wysłużyli trzy lata, obecnie tylko na urlop 
dwutygodniowy, poczem zostaną na now o pow o­
łani do służby i zatrzymani aż do 1. stycznia 1906 
o ile nie zgłoszą się ochotnicy do odbycia swej 
powinności wojskowej. W niektórych pułkach 
piechoty zgłosiło się już podobno tylu ochotni­
ków, że wysłużeni żołnierze bęaą mogli już teraz 
być udesłani do dom u. Po 1. stycznia 1906 żo ł­
nierze wysłużeni zostaną uwolnieni, a na ich 
miejsce zostaną pow ołani z trzecn lat rezerwiści 
zapasowi, którzy będą zatrzymani w w ojsku aż 
do uchwalenia przez Sejm kontyngentu rekruta. 
Przy kawalerji system ten jednak nie da się zą 
stosować, gdyż niem a tam  dostatecznej hczby 
wyćwiczonych rezerwistów zapasowych P rzypu­
szczają, że przynajmniej jedna czwarta część zapo­
trzebowania tegorocznego będzie pokryta ocho 
tnikami,

Wiedeń 21 października Węgierscy m inistro­
wie, pozostaw ieni na dotychczasowych stanow is­

kach, złożyli dziś w ręce cesarza przysięgę jako 
tajni radcy. Następnie złożył przysięgę now o- 
m ianowany węgierski m inister rolnictwa bar Fei- 
litzsch.

Wiedeń 21. października. Prezes gap ire tu  Fe- 
jervary i m inister spraw  wewnętrznych Krisiofty 
byli dziś o  godz. 1. z południa razem  na nadzwy 
czajnem posłuchaniu u m onarchy i zdali sprawę 
o czynnościach swego zakresu. Cesarz przyjął 
spraw ozdanie J o  wiadomości.

B u d ap esz t 21. października. Z W iednia d o ­
noszą . Po zaprzysiężeniu nowi ministrowie w ę­
gierscy byli r a  audjencji u cesarza. Bar. Fejer 
vary i m inister spraw  wewnętrznych Kristoffy będą 
dziś o  1. w południe przyjęci na osoDnej au 
djencji.

Zderzenie pociągu.
B elg rad  21. października. Nieoaleko Belgradu 

nastąpiło zderzenie pociągu ciężarowego z m!eszanym. 
Poniósł śmierć hamowniczy. Wskutek katastrofy za­
trzymać się musiał na dworcu w Belgradzie idący d j  
Stambułu pociąg Orient expres, a jadącym nim dwucói- 
kom księcia bułgarskiego złożył wizytę król Piotr. 
Dziś ma być linia na powrót otwarta.

Z ziem polskich.
W ilno 21. października. „Kurjer litewski" d o ­

nosi: Kurator okręgu naukow ego zaw iadom ił dy­
rektorów  szkół ludowych, że m inister oświaty te ­
legraficznie pozw olił aż do czasu wydania ogólne­
go rozporządzenia, ażeby zezwalano na wykład 
religji katolickiej w szkołach dla uczniów polskich 
po polsku, a dla białoruskich, litewskich ażeby 
m ożna byłe zorganizować naukę w ich języku ro ­
dzinnym.

Warszawa 21. października. Sjonistyczna „Hacefira * 
zamieściła artykuł o wyborach, który kończy s i ę ' 
jak następuje: „Kto wie, może naprawdę lepiej wybrać 
obcego, człowieka humanitarnego i walczącego za swo­
bodę, aniżeli wybrać żyda, który nie może ust otwie­
rać i będzie siedział jak niemy między posłami, albo, 
co jeszcze gorsza, któremu obce są sprawy żydów 
skie, który uprawia cudze interesy, nie zaś własne. 
Naszem zdaniem, o wiele jest lepiej wybrać np. w War­
szawie chrześcijana humanitarnego, niż żyda, oddało 
nego od swego narodu, żyda, którego całe żydow- 
stwo waży tyle, co skrzydło muchy..." ,

Kępno 21. października. Całe dobra O ssow ­
skie sprzedała firma Drwęski i Langner raacy p o ­
znańskiego ziemstwa kredytowego p. Henrykowi 
M ańkowskiemu — W innogóry. Przewłaszczenie już 
nastąpiło.

Z carstu.
Kijów Ł l. października. Podczas pogrzebu 

adwokata i znanego przywódcy dem okratów  ki­
jowskich, Leona K u b e r n i k a ,  dozorca policji 
zabił wystrzałem z rewolweru 20 letnia dziewczynę. 
M orderstwo to  wzburzyło całe m iasto. N astępne­
go dnia oabyło  się na politechnice olbrzym ie 
zgrom adzenie celem dem onstracji przeciw iemu 
m orderstwu. Przed politechniką zgrom adził się 
tłum  ludu, z kilku tysięcy osób  złożony. Przy­
wódcy socjalistyczni rozwinęli czarną chorągiew 
z białym napisem : „Śmierć opraw com ". N a
cm entarzu także odbyły się dem onstracie. D opiero  
silny oddział wojska rozprószył dem onstrantów .

Petersburg 21. października. (Petersb. Ag.) 
W wyższych kołach obiega pogłoska, że Pobiedo- 
noscew z pow odu słabości ustąpił ze swego sta­
nowiska.

M oskw a 21. października. Urzędnicy, m aszy­
niści, telegrafiści i służba kolei m oskiew sko-kazań­
skiej rozpoczęła wczoraj strajk. Strajkujący d o ­
puszczają sią wykroczeń.

Ślubny-

tfia bluzy i suknie po Każdej cenie, jakoteż zawsze ostatnie nowości w  czeruem, 
-bialem i kolorowe.n „ J e d w a b iu  H e n n e  i e r g a “ od 60 ct. do zł. 11 35 zu 

(3) m etr — Tranko i j u ż  o c l o n e  do domu. Wzory odwrotnie F a M s i t  j e i s a i  H e n n c f t e r ^  Z u r y c h .

FUTRA C tam skte &° P ° ^ Y  ^ —  polew weflle najnowszych żurnali Utrzymuje na składzie wielki w ybór cza-

m e s k ie  D a n n e a & ® i n i e r  i  S I .  S t a r n a  a r s t ó  kiego w zakres^kuśnierstw a wchodzącego,
m ę d r n c  —  - L w Ó W , u l .  W a ło w a  1. l l j a .  -  —  po najniższych cenach,
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Petersburg 21. października. Słychać, że ad­
mirałowi Birilewowi pow iodło się nakłonić cara 
do cofnięcia zakazu, który miał W ks. Cyrylowi 
odebrać nawet tytuł wielkoksiążęcy.

Petersburg 21. października. Uniwersytet w 
T o m s k u  został zamknięty,

W O d d e s i e podczas zebrania młodzieży na 
uniwersytecie przyszło do starcia z policją, która 
pokaleczyła kilkanaście osób.

Moskwa 21. października Zjazd ziemski i miej­
ski odroczono do grudnia. Utworzono osobne ko­
misje w sprawie programu ekonomicznego i porę­
czenia praw mniejszości, praw wyborczych kobiet 
i wydania prac poprzednich zjazdów.

Petersburg 21. października. Instytut inżynie­
rów cywilnych wskutek aecyzji rady jego tymcza 
sow o zamknięto. Rektor uniwersytetu tutejszego 
otrzymał od kobiet kijowskich podanie z tysiącem 
podpisów o dopuszczenie kobiet do uniwersytetu. 
Młode dziewczęta podają prośby o  przyjęcie ich do 
uniwersytetu.

Petersourg 21. października. Onegdaj wyszły 
tu tylko nasiępuiące dzienniki urzędowe: „Praw. 
wiestnik" i „Polic. wiedcm .“. Z pism prywatnych 
wyszła gazeta „Swiet". Zapanował formalny głód  
gazet i mieszkańcy Petersburga rozchwytywali pi­
sma z takim pośpiechem, że już ku południowi 
cena gazet u roznosicieli podwoiła się. Niektórzy 
z przedsiębiorców sprzedaży ulicznej telegraficznie 
zamówili z Kronsztadu gazetę amtejszą „Kotlin" 
i sprzedawali ją na ulicach. „Kotlin" rozszedł się 
w niebywałej liczbie egzemplarzy.

Saratów 21. października. Zawarto umowę po­
między pracownikami drukarskimi a właścicielami. 
1 [stanowiono ośmiogodzinny dzień pracy, powiększono 
płacę, zniesiono kary. Każda drukarnia ustanawia ko­
misje do rozstrzygania sporów. Pisma wyszły w piątek.

Sudza 21. października. Zebranie gromadzkie 
wrościan ze wsi Zasleszemci wniosło do zebrania ziem­
skiego rezolucję, w której prosi, aby przedstawić du­
mie potrzebę zrównania w prawach wrościan z in­
ną ludnością, dać szeroki samorząd, gminom, odwo­
łać powinności w naturze, wprowadzić podatek 
dochodowy, oddać sprawy żywnościowe ziemstwu, 
znieść opłaty wykupne, zwiększyć przestrzeń 
wania gruntów włościańskich po oddzieleniu ziem rzą­
dowych, cerkiewnych, klasztornych i prywatnych, za­
prowadzić przymus szkolny, zaprowadzić zarządy pa- 
rafjalne z wyboru i skasować opłaty za obrządki re­
ligijne.

Londyn 21. października. Petersburski spra­
wozdawca „Mormng Post" donosi, że położertie 
w całej Rosji jest nadzwyczaj krytyczne. D o Rosji 
przewożą ciągle przez granicę niemiecką i austrja 
cką wielkie masy broni i amunicji. Wielu urzędni­
ków granicznych ma popierać tę akcię. Także w 
wojsku Objawia się ruch sympatyzujący z rewolu­
cją. Partja rewolucyjna rozporządza wielkitmi su ­
mami pieniężnemi, których pochodzenie dotąd nie 
wiadome.

Rozruchy w szkole.
Ryga 21. października. W seminarjum nau- 

czycielskiem koło  W o l m a r u  wybuchły w ostat­
nich dniach poważne rozruchy. Seminarzyści nie­
zadowoleni z postępowania rektora, zburzyli gmach 
szkolny, rozdarli portret cara i wrzucili go do 
rzeki.

Po wojnie.
Londyn 21. października. „Times" donos, z 

Tokio: Obiega pogłoska, że rząd pragnie w par­
lamencie prosić o  pozwolenie na podwyższenie 
stanu armji z 13. na 20. dywizji, aby Japonja 
m ogła lepiej pełnić swe obowiązki sprzymie­
rzeńca.

NAD E S Ł A N E
(Z a mkor&< tę  redaiccja nie b ierze ed » o w iaż riais c ł c&.

R A N t l S Z K A  J O Z E F A
W OD A GORZKA

. jer!’ najlepszym naturalnym 
[środkiem przeczysiczai^cym.

(Naj s t a r s z a  r e n o m o w a n a  f ir m a ) . Od pięć 
dziesięciu lat istniejąca 1 powszechnie znana i uważana jest 
firma Fr. J. Kwizdy. c. k. nadwornego uostawcy i cesarskie­
go r.ptekarzr w Korneuburgu. Trzy główne wyruoy tei firmy, 

Użyiko- Kwizdy Komeuburski proazek pożywny dla byJ(a, Kwi­
zdy Restytucyjny Fluid i Kwizdy patentowane paski gumowe 
dla koni, cieszą. się wielkiem wzięciem wszędzie, gdz,.~ tylko 
zastosowane być mogą. Katalog ftrmy jert bogato ilustrowa­
ny, zawierający objaśniania rzeczy i nadający się do przej­
rzenia wszystkim posiadaczom bydła i koni. Firma wysyła 
ten Katalog na życzenie gratis i franco.

Wiedeń 2U października. Petersburski kore­
spondent „N. W. Tagblaitu" donosi z pewnego 
źródła, że Witle żąda przerobienia ustawy o  Du­
mie na zupełnit konstytucyjną. Zwłaszcza żąda 
voIności prasy. Popiera go w tern minister skarDu 

Kokowcew.

Londyn 21. października. „Times" donosi z 
Petersburga, że Witte odbywa nieoficjalne narady 
z przywódcami partji reformy. Witte zapewniał ich, 
że cai chce szczerze uczynić zadość życzeniu ludu 
i być konstytucyjnym monarchą, a jako wzór 
stawia sobie króla Edwarda angielskiego. Duma 
Dędzie musiała w tym duchu wyrazić życzenia na­
rodu. Równocześnie napominał Witte przywódców 
partji do umiarkowania, aby nie dawać broni do 
ręki dążącym do przewrotu.

C O L O S S E U M  H E  Od 16. października.
Wspaniały program sensacyjnych nowości!

10 nigdy nie widzianych atrakcji.
W niedzielę 1 święta 2 przedstawienia o godz. 4 i . Bilety są wcze­

śniej do nabycia w biurze dzienników Pb hna, ul. Karola Ludwika i)

Kop. 3 4 0 .0 0 0  wynoszą roczne główne wygrane 
zalecanych w inseratach „Kurj. Lwowsk.‘ zestawione losy, 
spłacalne w ra tach  miesięcznych, oferowane przez kantor 
wymiany O tto S p it*  w e  W iedniu .

F o T j r r o c i ł o a a o .

Dr. A D O L F  L U K A S
u lic a  B la c h a r s k a  8 , I. p ., ord. 3—4.

C iągn ien ie  nie o d w o ła ln ie  II. l i s t o p a d a  1905.
Wiedeńska c. k. loterja policyjna

1 los kosztuje 1 koronę. -  Ęf&r~ 1. główna wygrana

koron 3 0 . 0 0 0  koron
j a k o  t e ż  II . 5000 k. i  III. łOOO k. w  gotówce w y p ła c o n e  
z o s ta n ą  z a  n a jw y ż s z e m  z e z w o le n ie m  J e g o  c. k . a p o s to ł .  M o śc i 
i  n a  ż ą d a n ie  w y g r y w a ją c e g o  po  p o t r ą c e n iu  10 p ro c .  i  u s ta w o w e ­
go  p o d a t k u  o d  w y g r a n y c h .  Losy do  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k a n ­

t o r a c h  w y m ia n y , k o l e k tu r a c h  lo t e r y jn y c h  i t r a f ik a c h .
C. k. p o lic y jn e  b iu ro  lo te r y jn e  znajduje się

we Wiedniu, I. Scliottenring 11 (w  g m a c h u  d y r e k c j i  p o lic ji ) .

Dr. Kazim ierz Zgórski
mieszka obecnie B r a je r o w sk a  16, (T e le fo n  17).

Lekarz cnorób dziecięcych
Dr. Hukiewicz

długoletni asystent c. k. jubil. szpitala dziecięcego we 
Wiedniu, ul. Grodzickich 4, I. p., ord. 3—5 popół.

Dr. feon Jalaban
otworzył kancelarję aawokacką 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 7.

Dział ekonomiczny.

Podziękowanie.
Wsdmożnyrr. Panom piymarjuszowl dr. S. 

RutTowi i lekarzowi polikliniki powszechnej dr. N. 
Feuersteinowi składa na lej drodze za operacje 
i prawdziwie rodzicielską opiekę najserdeczniejsze 
dzięki, szczere „Bóg zapłać".

STANISŁAW GUTTLIEB.

W iedeń 21. października. (Kursa gieiay wiedeńskiejV 
Losy: a) procentowe: Austr. zasłaim  kred. ziem. (BodeL 
creditlose) oblig. pr. z roku 1880 3-proc. 301 00, Austr. 
zaki, kr. z. z obi. pr. z r. 1891 3-proc. 302-06, Regulacji Du- 
uaju z f. 1870,100 1. 5-proc. 268 00. W ę g. B a n k u  h i p. po 
100 zł. 4-proc. 269.50, Pożyczka s e r b s k a  prem. po 103 
fr. 2-proc. 10200, b) bezprocentowe: B a  s i l i ć  a 3 zł. 2500, 
Z a k ł .  k r e d .  dla h. i p. po 100 zł. 472’— C i a r y  zł. 40 
m. k. 153G0, Pożyczka m. I n  s b r u k  u 25 zł. 79 00 Losy 
m. K r a k c w a  20 zł. 91-00, Pożyczka m L u b i a n y  zł. 
65.00 B a d y  (Ofen) 40 zł. 169C0, P a l f f y  40 zł. m. 45 
177.50, C z e r w ,  k r z y ż a  a u s t r .  tow 10 zł. 53u0. C z e  rw. 
k r z y ż a  w ę g . tow. 5 zt 3400, Losy fund. arcyksięsia Ru­
d o l f a  10 zł. 60-00, S a l  m a 210 zł. m. k. 74.00 Bożyczk., 
S a 1 z b u r  g u 20 zł. 146 20, T u r e c k i e  oblig prem kolej, 
po 400- fr. 147-40 Losy komunalne m iasta W i e d n ia. 
z r . 1874 53j 00.

B e r lin 21. października BanK oty austrjacKle 85 0o 
Spirytus 00'00. —

P a r y ż  21. paździer. Trzy procent, ren ta 99-37, 30 67. 
F r a n k fu r t 21. paździer. Austr. ki-od. Disconto 21210, 

Laura 14 55 Koleje państwowe 19310. Alplny 100 00 —,

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Wiedeń 21. październ. G. 2‘30. Zamknięcie giełdy.

akcja austr Zakł. kredyt. 67775. Akcji węg. łazi. kredyt. 
786 25 Akcja A nglobanku 319 00. Akcja Unionbanku 573 50. 
Akcje Laccderbanku 447’CO. A koc Bankwereinu 56975.
Akcje Bodencredit 1040 —. Akcje Gal. Banku hipot. 563'5Qc 
Akcje k_lei państw. 679 50. Akc; e kolei polud. 123 50 Akcje 
kolei Elbetbal 45675. Akcje kolei północnej 5745—5785.
Akcje kolei czerniow. 587 00 Akcje Alpiny o43.50. Akcje
Rinna Muranji 550’00. Akcje prask Tow. żel. 2765—0001.
\kcje fabryki broni 585—. Akcje tureckie tytoń. 361 00 Akcje 
Galie. Karpac. Tow. naft. 920 00. Oblig. węg. indemnizacyjne 
95‘90. Rent: majowa 10010 Renta austr. koron.100 25 W ę­
gierska renta koron. 95 75. 56 1. listy Tow. zienask. 
99 45. 47o bst" Banku hipot J? 00 l 1// / ,  Banku hipot. 101.35 
5°/0 Banku nipotecznego 112-50. 4°/0 Banku krajowego 99 70 
41/8% Banku k.-ajo sgo 101’90. 5°/o kouiun. obi. banku kr- 
00u-i“ 4% Galie, oblig. prcpinac. 100-00. 4% gal. pcż. kraj, 
r  1903 9tf fo, 4% poż. m. Lwowa 93'8o Losy tureckie 
148 00 Murki 117 52. Ruble 254 00

U sposobieni silne wskutek polepszenia się bilansu 
handlowego i pomyślnej zagranicy. Lumbardy ożywione z 
Dowodu zakupień arbitrażowych

e
ulicy
'  MAJA 11.

LWOWIE,
C o d z ie n n ie  KONCERT MUZTKI WOJSKOWEJ.

-..........—- J^ocsątek o godzinie 9. ,viecsór -----  - -

Kawiarnia Amerykańska

Drobne ogios&aui
po l 1/, ct. o J  wyrazu.

Kupno i sprzedaż.

O u U  ■ r  pr  u n t u  znaczniejszy 
przy u f Gródeckiej w całości 

lub parcelami pod Dudowę na 
aprzedaż. Bliższa wiadomość w 
kancelarji a u „ . d ra Zygmunta Li- 
'tjewicza we Lwowie, ul. Akade­
micka 1. 22. 2322

Fo r te p ia n  k ótszy, znakomity, 
nieucięty, 160; pianino 200 zł. 

Żulińskiego 6, Kalinowski, proi. 
muzyki 2321

Ku p ią  p s a  jam m ka z aługim 
włosem tresowanego na j a ­

mach. Zgłoszenia w Administracji.
2328

Poszukują posady.

St a r s z y  p r a k ty k a n t iziału 
korzennego, mogący nawet 

zastąpić młodego pomocnika, po­
szukuje zarai zajęcia. W olontar­
iusz, p. r. Lwó w. 2327

Ub ogi t e c h n ik , bez żadnego 
utrzym ania postukuje zajęcia 

aloo lekcji za mieszkanie i obiady, 
aińo za skromne wynagrodzenie. 
A dres: Technika, „Nadzieja". 2326

L ta i-s z a w ia k , s łu c h a c z  p o -  
*» lit. sh n if-i, władający języ­

kiem polskim, francuskim, niemi :c- 
k ir1 i rosyjskim, oraz -najacy ję ­
zyki starożytne, poszukuje zajęc<a 
w godzinach popołudniowych. Ul. 
Nowy Świat 1, Klimkiewicz.

Ha n d lo w ie c  młody , z działu 
kolonjalno-śniadańkowego, p ra­

gnie zmienić \ osadę z dniem 1. 11- 
s npaua br. Łaskawe zgłoszenia 
dla A. H. iC f. T.emoowin 2'. 2

K to  p o s z u k u je  d o b r e j  p o ­
s a d y  lub jakiegokolwiek za­

jęcia w kraju  lub za granicą albo 
kto potrzeb ije. personala męskie­
go (z każdej gałęzi przemysłu) 
niech tylko się uda pod idr. „Stel- 
lenaDzeiger", Cieszyn, ul. Kolejo­
wa nr. 1. Odpow. za dołączeniem 
m ark i listów. 1118

£eatr Oesira! u l Janowska 2,
pozostaje jeszcze tylko cztery dni, w poniedziałek 23. brr 

ostatnie pożegnalne przedstawienie.

±eatr rozmarcosc? -m
Dependence Bristol

dwie sensacyjne komedje. Program  familijny. Początek o godz. S1/*,,

Q o  h a n d lu  k o u e n n e g o  z
■”  pokojem do śniadań może się 
głosić jako  p r a k ty k a n t mło­

dzieniec z dobrego domu z odpo- 
wieaniem wykształceniem. Zgło­
szenia do Administracji „Kurjer* 

I Lwowskiego" pod ad h sem  „Bf- 
czeń“. 2324

I n te l ig e n tn a  p in n t
I  R a .  ", ładaiaca w zue

H.uojuin.1 TT ii
tualnle z kaucją. . 
Żółkiewska 32, II. p

, N iem ­
n a , w ładająca w zupełności ję ­

zykiem niemieckim, ukończona 
nauczycielka, życzy sobie objąć 
posauę kasjerki w uandiu, e^ en- 

k n se lm a n , 
2318

Woine posady.

Os o b ę  inteligentną, obznajomio- 
ną z gospodarstwem kobiecem 

i kuchnią, mogącą na poczcie po­
magać, poszuKuje do pomocy 
.W iktorja*, p. r . Lwów. 2337

D oiB zu k u ja  s lą  o h lo p o a  do
■ i -tuki introligatorskiej. Fedu- 
nio, Wałowa 29. 1707

Cle i i le  ZBujdą s ta łe  T&jęne 
ondrow skl aaaow n icka  >7, 

Lwów 2317
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jfa krw aw ien ie p łuc  

cjąępi.m ia żołądkow e
cierpiąc;, pow^nn, poświęcić trccnę czasu i zbadać niżej zamieszczone sprawozdania o leczeniu. Jestto tylko znikająco mała część ciągle nadchodzących. Ogłasza się je  be« 
rsi kich jiomentarzy, ponieważ i ia się przekonanie, że publiczność cierpiąca je st w stanie sama sobie wyrubić są i. Wyciągi z listów z wyjątkiem drcLaych stylistycznych zmian 
ą  dosłow" ; opuszczone są Wszystkie ' ryraz_y wdzięczności, jaki też krytyki poprzednich kuracyj bezskutecznych. Listy o r  guiain t są do przejrzenia i uprasza się ba«1zo robie, 

i  tego użytek najszerszy. /> strony wł_az już t j  zrobiono. Przekięcenic prawdy, gdyby je  znaieziono w tycr słowai.h wstępnych, lub toż w poniższych sprawozdaniach i o leczeniu, 
pociągnęłoby za sobą ostre kary. Ażeby laikom dać możność nie czekania dopiero na wybuch choroby, lecz ażeby po wystąpieniu jednego tylko symptomatu udać się zaraz

- - - - - -  o pomoc, podajemy tu objawy najczyściej się zdarzające.

Kaszel, ezęsto zbiera się na wymioty. Plwociny trwałej flegmy. Klacie w piersiach i krzyżach. Ucisk w plecach. Pot w nocy. 
W regule zimne ręce i nogi. Brait oddechu. Oddycnanie połączone jest później z szmerem świstającym. Plucie krwią Często 

silne i nieregularne bicie serca, połączone z silitem uczuciem trwogi. Sen wadliwy Złe trawienie, 
no rozpoczęcia Kuracji potrzebny jest dokładny opis cierpienia, podanie zajęcia i czy nogi są zimne. — Adresować należy do?:

K o r J n s U l D t  „Spiro Spero“ Dresden, JfteDerlosnitz, Schulstrasst JVi. 24 h.
Astma, katar broncManiy.

Syn mój zachorował z powodu przeziębienia się. Katar 
ten" pomimo największych starań i wśród braku oddeenu 
i na padu w dtawienia, tak, żem oię obawiał, czy przyjdzie 
znowu do zdrowia. W tej opresji zwróciłem w gazecie uwagę 
na instytut kuracyjny „Spiro Spero" i udałem się tam z peł- 
nem zaufaniem. Po opisaniu choroby rozpoczęto kurację i wy­
konano wszystko podług przepisu, a skutel dopisił. ’ Z po­
czątkiem kuracji synowi mojemu wprawdzie trochę ubyło na 
wadze i wyglądał gorzej, lecz to wnet się poprawiło, syn mój 
stał się rześkim, zaczai dobrze wyglądać i po trzech mie- 
s ęcznem leczeniu powiedzieć mogę, że jest całkiem zdrów 
i spodz ewam się, że pozostanie i nadal całkiem zdrowym.

Zawdzięczam to Bogu i świadomemu ceiu leczeniu in­
stytutu kuracyjnego „Spiro Spero*, który polecam wszystkim 
cierpiącym najgoręcej Z podziękowaniem i szacunkiem

nózef Bechthold,
(L. S.) Wiedeń, XIII. Helblinggasse 11, drzwi 6.

Stwierdzono P iu s  B est, naczelnik gminy. Hoflein n. D.

Choroby płucne.
Wyczytawszy w gazecie o skutecznych kuracjach Pana, 

zwróciłem się także z zaufaniem do Pana. Juz cd 21/, roku 
cierpiałem na gwałtowne kłucie i bardzo silny kaszel, byłem 
osłabiony i wychudzony tak, że tutejsi lekarze nie robili mi 
już nadzieji. Nabrałem przecież odwagi i zwróciłem się do 
zakłafu kuracyjnego „Spiro Spero" celem uwolnienia sie prze­
cież od tej choroby płucnej Tuż po krótkim czasie mógiem 
donieść, że kuracja pańska bardzo mi pomogła w mojej 
chorobie płucnej. Także i dziś stwierdzić mogę z wielką ra ­
dością, że' od mojej choroby płucnej jestem całkiem wolny. 
Stwierdzenie to dlatego dziś dopiero - Panu komunikuję, po­
nieważ przekonać się cbJałem, czy nie nastąpi recydywa 
Ponieważ więc do dz.s.aj me powtórzyły s ę moje cierpienia 
płucne, dziękuję Panu bardzo i chętnie zgadzam się na ogło­
szenie tego pisma. Z szacunkiem

liviedeń X., Jahngasse 42, Th. 11. F ra n c isz e k  K ou tny . 
(L. S.) N aczelnik  pow iatu. Leopold K r u z a ,  Wiedeń

Cierpienia płucne, plucie krwią.
W przeciągu ostatnich 5 lat cboicwałem na wiosnę 

i w jesieni najczęściej na katar płuc, na skutek czego po­
mimo pomocy lekarskiej i wielu innych reklamowanych środ­
ków leczniczych, których używałem, stan mój coraz się po­
garszał, a w ostatnich czasach byłem zawsze niezdolny do 
piacy i musiałem przez kuka t/godui pozostać w łóżku. Przy 
nieco męczącej robocie dostawałem zawsze bicia s.rrca, gwał 
towne Dole pod łopatkami, które rozszerzały się ku piersiom 
i plecom — to utrudniało mi oddeebanie przez bolesne kłucie 
i \.zęsto obawiałem się, że zachoruję na zapalenie płac, 
a robota skutkiem tego była d k  mnie męczarnią. Dalej 
miewałem regularnie zimne nogi, chrypkę, śliua była n a j­
częściej zmie -ziuia z krwią, a chwila m pociłem się b a r­
dzo w locy. Że wśród takich warunków egzystencja moja 
była bardzo przykrą, to naturalnie, dlatego też starałem się
0 to, ażeby temu w jakiś sposób zaradzić.

Między innemi zwróciłem mo;ą uwagę na acc-is w Rei- 
chenbergtr Zeitung" o zawadzie kuracyjnym „Spiro Spero“
1 dlatego zachęcony znakomitym środkiem łeeznbzym uda­
łem się do tego zaidadu. Już po kilku tygodn i ch stosując 
się dc przepisów leczniczych, biłem  w położeniu przyjem- 
nem stwierdzenia polepszenia. Od czasi powtai sało się nieco 
cierpienie, ale zawsze stosując sie ściśle do przepisów za- 
kładu „Spiro 3pero“, udało mi się odzyskać znowu zdrowie. 
Zdarzające się przedtem ataki bicia serca, plucie krwią, bó­
lów w piersi i plecach i inne nawet przy robocie natężają­
cej się nie powtarzały.

"  Czuję się więc w obowiązku wyrazić najserdeczniejsze 
podziękowanie za udzielocą rr.i pomoc i przyjacielską ku­
rację i uważam za swój obowiązek wszystkim cierpiącym 
polecić Pański zakład. Z szacunkiem

Morchenstern (Czechy). Antoni F ried rich .

Prawdziwość podpisu powyższego stwierdzam
Morchenstern. (L. S.) \Yilh Car] Possel.

Katar szczytów płucnych Krwawienie.
Przez cały rok miałam bladaczkę w najwyższym sto­

pniu a w dodatku byłam anemiczną. W maju 1904 z powu 
du przeziębienia nabawiłam się kataru szczytów płuc. tak 
że kilka - ra z y  krwią kaszlałam a następnie flegmą Przez 
całe noce spać nie mogłem, a w moich płucach ciągle gwi­
zdało s apetyt był bardzo z.y. Byłam u kilku lel.a-zy, j e ­
dnak zawsze doznawałam tylko ulgi, nigdy jednak zdrowia 
nie odzyskałam. Pewnego razu czytaum w gazecie o zaKia 
dzie leczniczym „Spiro Spero“ i zwróciłam się do tegoż. Po­
stępowałam ściśle pidiug udzielonych im przepisów a dziś 
czuję się zupełnie zdrową Jestem Panu bardzo zobowiązaną 
i wszystkim tak satno cierpiącym polecać uędę zakład Pań­
ski. Nikt też nie pużałuje kosztów diobnych celem odzyska­
nia zdrowia swegu. Z szacunkiem

Panns >t B ilze r, Liebenthal (Śląsk austrjackij.

Choroby żołądka i kiszek. _
Wyrażam zakładowi kuracyjnemu „Spiro-Spero“ na j­

serdeczniejsze podzięŁ owanie za zupełne wyleczenie mnie 
z choroby żołądka, kiszek i wątrony Przed 3 laty zachoro­
wałam na influencę poczet" wystą lity przeszkody w traw ie­
niu i bóle głowy, jaso też kłucie ./ plecach. Musiałam uży 
wać środków rozwalniających. Brak apetytu i bezsenność 
mnie trapiła. Nie mogłam spoi ywać legumin i jarzyn. Oorócz 
tego przed rokiem przyłączył się do trgo kurcz wątroby. Po­
moc lekarska sprawiała mi ulgę na czas krótki. W zimie 
dowiedziałam się o zakładz.e leczniczym „Spiro Spero“ i 
poidałam sm w kwietniu jego kuracji. Po kilku tygodniach 
zniknęła moja choroba Bole i obstrukcja wnet ustały, a ape­
tyt się wzmógł. Teraz jestem tak szczęśliwą, że mogę Panu 
donieść o zupetnem mojem wyzdrowieniu

Wszystkim cierpiącym najgoręcej zakład .en polecając, 
kreślę się z szacunkiem U lane O bstm ejer, Haussiecsgąttm 
Enzersdorf a. d Fischa (Ndi.-Oesterreicb).

Prawdziwość podpisu poświadcza
Enzersdorf a. d. Fischa. Mich. Pober, burmistrz.

TabryKa wagonów i maszyn 
w  S a n o k u  

p r z y jm ie  z a ra z
kilku zdolnych, samoistnych

i L O T T j a i i
fFeuerburschów) 

i kilku samodzielnych

J c c r m e j E E g r
(Kesselschmiede).

J o z e f  K apko, uotarjusz w 
Kołornyji p o s z u k u je  k a n ­

d y d a ta  notarjalnego. Egzamino 
wani m ają pierwszeństwo. 2332

Po s z u k u ję  zdoli_ej. skromnej 
nauczycielki do jednej panien­

ki z 7 klasy. Język francuski po- 
żądanv. Russmanowa, Winniki.

2336

Re t u s z e r a  do portretów lub 
k"edkowego portrecisty, po­

szukuje zaraz zakład portretowy 
Cupaka, Radymno. 2316

Nauka.

Ro d o w itą  Francuską, muzykal­
ną, z konwersacją angielską, 

oraz wszelką służbę poleca Biuro 
Niemczynowskiej, Lwów, Rynek 
12/a. 2335

_i poszukuję na wsi. Re­
stante „Prawnik", Borynicze.

2334

J e  kej
™  sl ni

Rozmaitości.

K m .a n ie  i paski do ostrzenia 
brzytew pule ja. Jan  Lauruk, 

mechanik, Lwów. Halicka 6. 216

Najlżejszą w  kraju

D ac łió w k ę
i gliny oamulonej....

n a j t a n i e j  d o s t a r c z a

Fabryka
sztucznego kamienia 

i dachówek
= we Lwowie.

Zamówienia, przyjmuje b iuro  
fab ryk i w  gm achu B anku 

hipotecznego.

i na  o w o c o w e  poleca han­
del Bodnara. Duża flaszka 

od 30 ct. 325

St o w a r z y s z e n ie  p ry w a tn . 
n a u c i  -ciielek, ur ęuniczek, 

pcieca, poszukuje n tuczycielki z 
muzyką, frauc niem w miejscu 
i na w y j a z d  bnny froeblanki, 
niemki. Kościuszki 3, cod dennie. 
12—i. 2308

wie.ćw m iód  deserowv. kti- 
”  racyjny, najlepszy, ó Kg. 6 k 

80 gr. franco. Miód także w pla 
strach. K o r z e n ie w io z , em. 
r a u c ' . iw a u tz a n y  p i. 1985

a ® *  p a lo n a  przechowana, 
traci smak i zapach. 2167

t to a z u k u j e  » ię  js iin e p o  p u -  
■ koju  w okolicy ulic Ossoliń­
ski :h, Kopernika, Słowackiego itp. 
Oferty pod literą W w „Kurjerze 
Lwowskim". 2339

Y>)anny u y n k o w e  od zł. 6 50,
"  wanienki dziecinne i nasiady 

od 3 zi. Specjalny wyrób wanien, 
m o|ci(.on  Z a ja c , u l. O s s o ­
l iń s k ic h  14. i0i5

Garnitury, salonowe i bu­
duarow e, materace wło- 

sienne i sprężynowe
story do okien ora wszelkiego 
rodzaju monie miękkie poleca 

w wielkim wy no. ze zakład 
ta p ic e r s k o - -d e k o r a c y jn y

JC. Toczyskiego
LwAw, u l. P a ń s k a  I. II.

Przyjmuje się również wszel­
kie roboty w zakres tego fa ­

chu wchodzące.

a g a z y n  20 x  10 metrów i 
utajnia na 8 koni zaraz do 

wynajęcia. Ul. św. Marcina 22.

T e le g r a m . Nowo (tw orzona 
* pracownia kuśnierska Fran­

ciszka Folgi przy ulicy Kopernika 
1. 28, podejmuj się wykonania fu­
ter męskich i damskich nowych, 
jako też pokrywa futra sta re  no­
wymi wierzchami, czapki, zarękaw­
ki i to łnierze. Wykonuje takowe 
w najnowszych fasonach w ja k  naj­
krótszym czasie po nader umiarko­
wanych cenach. 1035

Mieszkania i sklepy
po 1 ct. od wyrazu.

b o k ó j  k a w a le r s k i  umeblo- 
■ wany z usługą, z osobnym 
wchodem wprost od schodow do 
wynajęcia od i  listopada. Ul. Pań­
ska 27, II. p.

^  5 p o z o !  z kuchniami. Ul.
Antoniego 4, 2329

Ik lep  do wynajęcia. Zimorowi- 
’ cza 19. 2236

Sk lep  d u ż y  i Kuchnio, do wy- 
.najęcia od 1. listopada Gró­

decka 51. 2340

ozie (w zory w ysyła opł.j

T A P 3 T Y
i dekoracje pokoi

p o leca

W . A D A M SK I,

Oryginalny francuski koniak 
kuracyjny cala butelka zł 3.50, 
pół l'8u ćwierć I zł. poieca 
handel LEONARDA SOLECKIE 
GO we Lw owie, ul. Batorego 2. 
W jsyłk i od 2 butelek do ka­

żdej miejscowości.

m fflarw toffB
(tem zx u j

do kuchni, korytarzy, werand 
i t. p. po kor. 6 — od m.*

poleca

F i . B R Y K A  
kamienia sztucznego i dachówek 

WE LWOWIE.
C entralne b iu ro  yi B anku hipo­

tecznym . — Nr. telefonu 396 ,

C u k i e r n i e  K ra k o w sk a ,
Lwów ul. Fredry, poleca wy­

borne ciastka po 3 centy 2209

^  NOWO OTWORZONY

|  M agazyn obuw ia |
> —  karisbadzkieoo —  ▼

pod firrną

BERNARD BLOCH
przy pl. riaiickim I. 14 

w e  L w o w ie .
Polecam wszelkiego rodzaju 
oouwie dla Pań, Panów 
i dzieci eiegauckic i trwałe, 

jakuteż

K a l o s z e
rosyjskie — po 
^  najtańszych.

prawdziwe 
cenach 1

MASZYNY^o^YClA

za  gotówkę ze znacznym  opustem  
luo na ra ty pod przystępnym i wa ­
runkam i bezpłatne kursa  szycia  
i haftu . Za upakowanie i  dostawę 
do kolei n ic  nie liczę. Cennik'- 

gratis  i  franco.
WŁADYSŁAW KUKAWSKl

sk ład  u.aszyii do szycia
Lwów, Pasaż Mikolascha.

Uwago K ierow ałem  d łu g ie  la ta  firm ą ś . p. 
Józefa Iw anickiego i in n e m i pierwseo*> 
rz łjdnem i, moja wiec w iedza  w działo 
m aszyn  do szycia daje  O dbiorcy zu p e łn ą  
gw arancje  za doborow y tow ar.

W ł a d y s ł a w  K n k a w s k L
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4  R e u m a t y z m ,  nerw ioole, 661 głow y, ból zębów, gościec itp.

I
l i

I c l B t y o i n e t t t b o l “
l e c z y  j  e c ^ m i e  i

wypi i'b«w<łiiy 
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■- w yro b u  aptekarza SZYMONA E D E L M A N A
Setki podziękowań i atestów!

Wszędzie do nabycia- C e n a  I k o r o n a .  Wszędzie do nabycia.
W ysyłka codziennie dwukrotna ;a zaliczką lub nadesłaniem nf leżytości! Pocztą nsjmniej 

dwie flaszki. — G łów ny układ w y s y łk o w y : A p tek a  EDELMANA w  B ehoredczanach.
Skład główn-- dla Lwowa: Apteka Szymsra HAYA, c. k dosl " idw. — Składy we Lwowie: 
apt. Mikolasch, Rubel (przedtem Rucker), Beiser, Sklepińoki. Piepes - Poratj ński, Łazowski, 
P ijeles, Blumenffeld. W Krakowie: apt. Wiszinewski, Gralewski, apt. s jp ;tala św. Łazarza. 
W  Przemyślu: ant, Schwarca Maszewsklego. W Tarnow ie: apt. Reicha. Z  Jaroolawiu apteka 
Wyszatyckiego, Rohma. W Tarnopolu: apt. Krzyżanowskiego. W  B rodach: apt Kulaka, Feuer- 
stelna. W Gródku: apt. Hescheleaa "W Mikołajowie: apt Beera. W S. anisławowi#: apteka 
dra Beilld, Macury W Rzeszowie apt. Katpins dego. W Kołomyi: drog Turzańskiego W Woj­

niczu: apt. Jaworskiego. W Nowym Sączu: apt. Jarosza.

*  Pierw sza krajowa fabryka X 
klechów  

Marek Feuergttiii
w Lwswls, ul. 6r»aetka I. 5 i  
p rltct. własnigo wyrobu mie­
chy róinyeh rozmiarów i k*u 
strukeyj, w e t y l a t o r y  I 
k u ź a l s  p * l .  w e .  k s m *  
p i i ł m  a r s a d s s n k  w a r -  ♦  
s z t a t ó w  ś lu s a r s k ic h  I ♦  
k u i « !. Wszelki* maszyny po- J  
mocnicze i narzędzia i  fet ryk +  
styryjskich, w wi»Uim wyko- ♦  
rze na składzia. Ceny przy- 3  

stąpnę. Ulgi w spłatach — 
♦ * ♦ ♦ *  > ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ <  - »

B a a j le p s z  
™  t .  tn y

:y pudfei* a n t i a e p -  
<11 a  i i i a n to w ią l

i dzieci w paczkach ćwierćkilo- 
wych, równających 9ij2 pudełka za 
40 ci. poleca najtańsza droguerja 
M e n k e w a , k a ż n a l e r s o w s K a  
19. c3
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Ilustrowa­
ne cenniki 
w ysyłam y 

na prowin­
cję darmo.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Figi 
w spła­

tach 
wedle 

um owy!

W s z y s t k ie  z

W Y S P S Ł Z E D A J f c V
zw in ię te j firm y „A K rzy sz to fo w icz  w e  L w ow ie“
pozostałe tow aiy a mianowicie: dyw any , f irank i, p o r ­
tie ry . d y w an ik i nad i przed łóżka, chodnik i, cera ty , 
linoleum , dyw any  p e rsk ie  i sm yrneńskie, o ra z  ró .n e  
a r ty k u ły  d ek o ra c jjn e , nabyl..-my aktem notarjalnym  

do 1. rep. 120?9/5.
Owe zapasy, jako też tmększą część w y sortowanych  

towarów naszego sk łaau
sprzedajemy z okazji nadzwyczajnej 
■ar po bajecznie niskich cenach -r**
i  udzielam y sean. dobrze sytuow anym  osobom " i  żąda­
n ie tak  we Lwowie jako  też na  prow incji chęii e kre- 
dytu, wedle ustnej lub pisemnej umowy. — C enniki ilustro­
wane wysyłamy na  prowincję darmo, za  nadesłaniem  
10 hal w  znaczkach pocztowych. Poiecamy również, 

ja k  długo zapasy  . tarczą, następujące towary 
D yw anik i przed łóżka po ct. 30. 40, 50 i wyżej 
D yw any nau łóżka po zł .'25, 2 —, 2T0 „

„ ‘ salonowe po zł. 5 - ,  6'—, T — „
Chodniki, m etr ct 15, 2u, 25 . „
P o rtje ry , sztuka ct. 60, 75 ct., zł. T — „ 
F ira n k i koronkow e, szt. ct 60, 75 zł. 1 — „
Kapy na stoły i łóżka zł. 1'20, 150, 2 —

Resztki różnych roaterji na meble i różnycli chodników 
  b =  otrzymać można bajecznie tanio. -

ZARZĄD FIRMY „AU L0U VR E“
w e Lw ow ie a lica  S ykstuska 6.

Nasza nowo otworzona filja nowości •‘“msl-ieh 
i dziecięcych znjjdujs się przy ul. Halickiej 19.
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JSajpiękniejszy podarunek!!!
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J a  o z d o b a  k a ż d e g o  pokoju-! ■ĆST
P rzy  zw in ięciu  fabryki udało mi się  ku p ić  tanio 8.000 dywanów na ściany 

i 11.000* dyw aników  przed łóżka , tak , że je stem  w m ożności W Bpaniały

dyw an śc ien n y  z szenilli
rów ny na obydwa s tronach , w pięknych barw ach praw dziw ych 100 cm. sze­
rokości 200 cm. d ługości, czarujące wzor y : lwy, p sy , sarny , łabędzie , paw ie, 
je leń , w ie lb łąd , kw iaty , za pobraniem

H F * p o  z ł .  2*50
wyBłać. Szczególnie polecenia godnem  d la  pokoi w ilgotnych ponieważ dyw an 

je s t  ta k  g ru b y m , że w ilgoć n ie  p rzen ikn ie.
PIĘKNE DYWANfKi t- :ed lę tk a  

gtżj ty łk u  70 ct. z a  sz tukę 4 P  
Pierwszv morawsk dom 

wysyłkowy towarów
N r. 9 2 , [Morawa]

Setk i listów  dziękczynnych i dalsze zamówienia do p rze jrzen ia . Niekonwe- 
n iu jące  bez przeszkody p rzy ję tem  zostaje z pow rotem  i zw raca aię p ieniądze.

Juljusz Hoitifsch, Gbding

*fi)

O
=3MS

ś

G rand P r ix  na w y sta w ie  św ia to w ej w P a ry ż u  1902.

KW1ZDY FLUID RESTYTUCYJNY
c, k. uprz. w oda do m ycia koni. Cena flaszki 2 k. 80 h.

Od 40 la t przeszło uiywane 
w stajniach dworskich, woj- 
skow jch i pryw atiych do 
wzmocnienia nógkońskieb po 
trudach, prieclw sztywnieniu 
ścięgien itp., czyniąc konia 

zdolnym do traimngu.
Prawdziwy tjl- 
ko gdy  zao p a­

trz o n y  znak iem  
o throm nym , w e­
d łu g  oamac»on*j 

obok ry c in y .
D o  n ab y c ia  we w szy« tk ich  ap tek ach  

i d ra g u e rja c h . 
I lu s tro w a n e  k a ta lo g i k e z p ła łn io . 

SK Ł A D  GŁÓW NY
FR A N C ISZ E K  I .  KWIZDA
a p te k a rz  o. k . a u s tr ja c k i ,  k ró l. 
ru m u ń sk i i k a iąż , b u łg a rsk i do- 
8taw *a aadw orm y w Komsuburgu 

koło Wiednia.

I l E ^ B ;  ł T A - O E Y L O . M
e a .MA/im i T s c n

ez  ..=  W ied eń , 1., S e ile rg a sse  Nr. 2. =
P r o s p e k t y  b e z p ł a t n i e  i f r a n o o .

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów,
'  mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, ie

P I W O  O K O C I M S K I E
sprzedają na szkianki t y l f c o  następujące f i r m y :

Toepfrr Naftuła, Tryb malska 12. 
Adler Rł rkus, piać Akademicki. 
Bauer, Hotel de Laus 
Blasoalg S., ul. Teatralna.
Rogen, Hotel Warszawski 
Breyvogel H ul. Groazickii h 
Czaczkics, ul. Karola Ludwika. 
Irucker Eljasr Gródecka. 
Elnhorn, ul. Gródecka. 
Finkelstein, Karola Ludwika. 
Fisch, ul Ł. Sapiehy.
Fleissher A., ul Gródecka 91. 
r ranKel J.. Leona Sapiehy.
Friad łakub, Ryrtfeit 13.
Carfunkel Ł, Sykstuska 2.
Brilf I L„ ul. Zóikiewska.
G' Unfeld, Janowska 7.
Halpern, pl Goliv howskień.
He. o! i Ar'oni, Sykstuska 14. 
HeUwig Edward, ul. Kopernika 
Heustein ł , ul. Lenartowicza. 
l»kobv Chorąiczyzna, 
Kanarienvegpl, Jag ellońska.

Ludwig Jan, Krakowska 7 
Lfiwenhuck JakóL, Trybunalska. 
Łopaci.isk Wujcieuli. Rynek 37. 
Makowski M., ul. Krasickich. — - 
"ehr, kantyna 30 pp.

Niissenbiałt, urodecka.
Ostermann, Sykstussa 28,
Penc‘a8, ui. Gródecka.
Piotrowski J., Ruska 18.
Przybylski Karol, Teatralna 
Rak, Żółkiewska 30.
Reioi Samuel, Rymdt.
Rudziński, restauracja kolejowa. 
Sohall Sara, ul.. Kaźmierzowsica. 
Schnapp Kopernika.
K. SkackJ, Pańska.
Sokołowski, Rynek.
Słauber, Hotel Pański, Gródecka. 
Straucn Marjau, ul. Gródecka, 
Szapira S., Hynek 
Sofcwar^er 0., Gródecka. 
TeansnLjum I., ul. Jagiellońska 
Tomicki R., Rynek.

Kawicrnia Europejska, Jagiellońska Waldbaum, Krakowska 25 
Kei! A., ul. Kopernika. Weissberg, ul. Gródecka 49.
Kostk.ewicz August, Wałowa. Wolisch, ul. Sobieskiego. 
Kreindler J. Ih., pi. Bernardyński, nilelinski, ul Ormiańska 
KiiH M. ul. Gródecka. Zinkes, Pasaż Mikolascha.
Laskowski, Halirka. immet H. ul. Każnierzowska.
Lemel Simon, Gródecka 54. Z ickerrnann J., ul. Zimorowicza,
Landesberger W., ul. Polna.

Bok okocimski (porter krajowy):
Tospfer Naftuł-, ul Trybunalska. 
Z, B: zewski, Halicka.
J. Garfunkel, Sykstuska.

M- Hakel, św. Teodora.
S. Schapira. Rynes. 
Waldbaum, ul. Krakowska.

pp.Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u r l .. 
Ozjasza Wiksla i Syna, ul. Bogusławskiego 13. Telefon Nr. 6.

Skład piwa daszkowego u p„ S. Wiesera, ul. Sykstuska 
14. Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach 
lwowskich nazwiska restauratorów, którzy piwo Okocimskie 
sprzedają, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej 
przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimsKiegn.

JAN G 0TZ, Browar Okocim.

iATFTfOWASY RiisCZm
Dr. F R iT Z  FUUHS

dyplomowały chemik
(aapr*T&iężony)

B i u r o  t e c h n i c z n a
INŻYNIER 

ALFREfi i r n BlIRGEI
W Igd, VII. S i«beua terngas8«  1.

¥^*kA*i* pat*ntów, r«j**trowaQ(e znaków 
i -wz*rów w* -w«zy»tkioh pań*twach.

nu-jhar-
tablsty

nowość wybitna do per jurne 
m ania i  zrobienia w ody do 
" mycia i kąpieli miękką. 
Tablety N uphar  prześcigają 
co do znakomitego gatunku

delikatności, zapa­
chu i przyjemności

w szystkie inne środki, u ży ­
wane dotychczas tc tym  celu.

S łu ży  dalej do upiększe­
n ia  skóry i  do perfumowa­
n ia  powietrza w  pokoju

Cena pudełka n a  próbę 
K  1-—.

Cena dużego pudełka (124 
sztu k ) K  —.

Do nabycia  to większej 
części perfum *ryj, składach  
z  .rtydłerr . drogtmrjach i  ap­
tekach

Nuphar & Co.
W iedeń-  P a  ryz .

i

%  3 4 0 . 0 3 0
9

wynoszą główne wygrane ra­
zem w 

r o c z o y o h  Q
c ią g n ift it iso h  W

Najbliższe dwa już dnia
I. i 15. l is to p a d a  1905.

Włoski los czerwonegr krzyża. 
Serbski państw, los trbaczny. 
Los Josziy.
Wszystki* 3 losy razem za go­

tówkę M fr A 86*50
albo w 32 ■•atach miesięuznj eh 
po koron 3 25. gSJT Każdy los 

zostanie wyciągniętym s**,. 
Natychmiastowe i wyłączne 

prawo do gry po nadesłaniu 
pierwszej raty. Goniec losowań 
„Neuer Wiener Mer car “ bez­

płatnie.
K an to r w ym iany  

O T T O  S P I T Z ,  W > d e ń  
1. Schottenring 26.

Taoif czeskie 
p ió r a  n a  

p o ś c ie l
-  5 kilo nowo sku­

bane k. t  30- lep­
sze k. 12, białe, 

miękkie ja k  puch skuDane kor. 
18—24, biaie iak śnieg, miękkie 
ja k  puch, skubane k. 30—36. 
Wysyik ■ fratmo za pobraniem. 
Zamiana i odbiór dozwolone za 

zwrotem kosztów portorji. 
BENEDYKT SACHSEL. Lob«s 321 

Poczta Pilzno, Czechy.

W ydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz Z  drukarni W. A. Szyjkowskieao, L w ó w , Kopeiflika 5.



KURJER f.WOWSKi z dnia 22. Października 1905. 9

„O sprawiedliwość".
W „Kurierze Litewskim" z 12. bm. umieściła zna­

komita powieściopisarka, Eliza Orzeszkowa, artykuł 
pod powyższym tytułem, poświęcony sprawie dopu 
szczenią kobiet do pracy czynnej w przyszłych samo 
rządach ziemskich. Jest to niejako uzupełnienie i po­
parcie myśli artykułu p Konstancji Skirmuntówny, u- 
mieszczonego również w „Kurjerze lit.“ pt. „Jeszcze 
jedna reforma".

„Dla czegoby — pisze Orzeszkowa — kobiety 
polskie na Litwie nie miały zostać oodarzone prawem 
brania udziału w pracach nad ulepszeniem stosunków 
materjalnych i moralnych w rodzinnych swych. pro 
wincjach?

...„Znakomity poeta rosyjski, Niekrasow, napisał 
bardzo piękny poemat pt. Kobiety rosyjskie", w kto 
rym. z wielką siłą  i plastyką słow a opisał Krwawą wę- 
diów kę dwóch niewiast rosyjskich w dal daleką, zimną, 
ciemną, w ogołocen ie, w mękę, w Deznaaziejność —  
w ślad za ludźmi ukochanymi, którzy w głęboKOściach 
tej dali cierpieć mieli za ideę kochaną.

O kobietach polskich, które tę samą wędrówkę 
odbyły, nikt nie pisał poematów, może dlatego, że 
imię ich było — legjon, a może dlatego, że to, co 
uczyniły i to, co zniosły, wyrosło na rozłogu nic 
szczęścia, tak niezmiernie, że zostało pi zez nie po­
kryłem, ak pokrytą bywa przez niezmierne morze 
wpadająca do niego kropla. Lecz żyje jeszcze ludzi 
wielu, którzy kroplę tę oczyma własnemi oglądali i 
zaświadczyć mogą. że była aużą i nabrzmiałą nietylko 
od uczuć takich jak wierne ukochanie ludzkich jedno 
stek, lecz i od tego najwyższego może rozumu, przez 
który człowiek zdolnym się staje do zrozumienia, do 
głębokiego wszczepienia w siebie, do bezgranicznie 
wiernego służenia — idei. Nie bez słuszności zdawać 
się może, że w owym momencie dwie połowy naro­
du: męska i żeńska, połączyły się w komunji nietylko 
wspólnego cierpienia, ale wspólnej idei, a także i 
wspólnej pracy. Bo nie siedziałyż tam, w dalekiej da­
li, te surowe wędrownice, z rękoma próżniaczo zało- 
żonemi, ani same tylko próżniacze myśli nie cłiodziły 
im po głowach, gay, aos.atki tu posiadane utraciwszy, 
zapracowywały tam na skąpe kawałki chleba, gdy bez 
najemnych pomocy wychowywały swoje i nie swoje 
dzieci, gdy, prządki niestrudzone, z troskliwą pilno­
ścią nie pozwalały zwątlać się niciom, które ich dzieci 
i wszys tkich ich bliskich wiązały z rodzinnym gruntem. 
To, co niemi rządziło, było nietyiko miłością, ale ta 
kźe i zasadą; posiadały one nietylko serca ale i 
sumienia; miały one rietylko uczuć, ale i myśleć,

nietylko cierpieć, ale i pracować. Ooszernie roz 
powiadać o tem wszystkiem niema potrzeby, czasy 
owe nie są jeszcze dalekie, żyją jeszcze naoczni ich

wem nieraz w bezpośrednim związku zostające, kobie" 
ta będzie miała najpewniej wiele do powiedzenia, a 
także i do urzeczywistnienia, z ta, cierpliwością i z tą

świadkowie Jest tylko potrzeba przypomnieć krótkim * dokładnością w szczegółach, na jakie męźczyźn e zdo
zawsze pamięciom ludzkim to, co przy ocenianiu war 
tości rozmaitych zapumniar.em być nie powinno. - •

Jeszcze mniejsza zachodzi konieczność szerokiego 
mówienia o tem, jak żyły i co czyniły te, które wów­
czas pozostały na gruncie rodzinnym, albo później 
wstąpiły na jego nie różami, zaiste! usłane drogr. Wy­
pada tyko  żądać od opinji publicznej, aby z ręaą na 
sumieniu, oo rzetelnem zastanowieniu się i przypom­
nieniu sobie wszystkiego, odpowiedziała na krótki sze 
reg zapytań: czy w ciągu ubiegłej nocy, kobiety nie 
szły ręka w r^kę z mężczyznami, ku dalekiemu wscho 
dowi słońca i czy lampki przez nie rozniecane — na 
jaką którą stać było — nie rozświetlały ciemności 
nocnych, aby nie było błądzeń, upadków, szkodliwych 
omdleń, lub nameonych zgonów? Czy na równi z męi 
czyznami nie przynosiły one cegiełek do budowy ra­
tunkowego mostu? Czy nie przyczyniały się do zao­
szczędzania i przysoarzama wszechstronnych sił i za­
sobów narodu, od którego trwanie jego zależało? Czy 
nie przyimowały udziału w postępie i rozwoju gospo­
darstwa różnorodnego, sztuki, literatury, nawet nauki, 
nawet oświaty publicznej?"

„...Poziom umysłowy kobiet naszych w przeciągu 
tych lat 40 tu podniósł się bardzo znacznie, a nikt z 
p-zyoatruiących się im okiem Dezstronnem twierdzrć 
hie może, aby obniżyła się w nich temperatura gorą­
cych chęci służenia dobru publicznemu. Owszem, mo- 
żnaby raczej powiedzieć, źe dotykane bodźcami cza sów 
swoich, uczą się one przeważnie dla tego, aby umieć słu 
żyć. Możnaby nawet Dowiedzieć, że u niejednej z nich, 
ta chęć służenia, dźwigania, ratowania, przeszkadza zdol­
nościom umysłowym lub artystycznym w dosięganiu 
właściwej im miary. Ostatnia ta uwaga ma dla współ 
czesne) h.storji kobiet naszych znaczenie dość ważne, 
ale motywować i rozbierać jej wyczerpująco na tem 
miejscu niepodobna". '

„...A teraz znowu postawmy przed sobą pytanie: 
dla czegoby kobiety polskie na Litwie nie miały o- 
trzymać prawa czynnego pracowania w samorządach 
ziemskich? Jeżeli potrafiły tamto, czy nie potrafią te­
go? Tamto było cięższe od tego. Kto podźwignął cięż 
sze, ten może podźwigrąć lżejsze, mewrawdaż?

A przvdatnemi do prac tego właśnie rodzaju, ko­
biety stać się mogą bardzo. lam , gdzie idzie o szko­
ły, zwłaszcza o szkoły pierwiastkowe i tam gdzie 
idzie o zdrowie publiczne, i tam, gdzie roztrząsane 
będą kwestje gospodarskie, z gospodarstwem domo-

być się trudno.'*.'"
" - „Na tym punkcie różnię się w zdaniu z szanow­

ną autorką artykułu : „Jeszcze jedna reforma", która
utrzymuje, że myśl polityczną, jeżeliby taka znalazła 
się w planie prac samorządów ziemskich, kooiety 
chętn.e pizeprowudzać będą przez plenipotencję. Dla 
czego ? Nie powinny tego czynić. Przeciwnie, powin­
ny. &dy tyiko posiędą sposobność i możność wnieść 
w stosunki pomiędzy-ludzkie, pomiędzy-stanowe, po­
między-plemienne, te pierwiastki swoiste, które najgłę 
tiej może zaszczepiła w nie natura, które najgłębiej 
rozwinęła w ruch historja, a któremi s ą : cierpliwość, 
pobłażliwość, słodycz obejścia się i słowa, ta naue- 
wszystko dobioć, bez "której nic na świeoe dobrem 
być nie może. < w którei braterskie serce uderza dla 
wszystkich uczciwych prac i dążności, dla wszystk.ch 
uerpień, krzywd, a nawet błędów i omyłek ludzkich. 
Wszystko to będzie pierwiastKiem nowym, wniesionym 
do stosunków pomiędzy-stanowych i pomiędzy plemien­
nych, przez siłę na polu prac publicznych, nową. Pier­
wiastku tego najwięcej dotąd DraKowało polityce i ma­
łej i wielkiej, a właśnie ten brak uczynił z niej stra­
szydło moralne, zapuszczające głęboko kły i pazury 
w szczęście świata. Trzeba pozwolić kobietom, aby 
spróbowały, czy przypadkiem nie potrafią skrócić kłów 
i stępie pazurów straszydła. Jeszcze nigdy nie dotyka­
ły się tej roboty. Nie dokonają jej same jedne z pewno­
ścią, ale kto wie, czy w znacznym stopniu nie ułatwią 
jej mężczyznom, czy nie zapobiegną częste czemuś 
złemu, nie zażegnają czasem czegoś groźnego lub, co 
gorsza, grzesznego.

Ma się rozumieć, że wybór koDiet do tych zajęć 
dla nich nowych (nowemi one zresztą, co prawda, bę­
dą i dl? mężczyzn) musi być ba-dzo oględnym, oględ­
nym ze względu nie tylko na uzdolnienie umysłowe, 
ale zarówno lub ieszcze więcej na charakter. Na obo­
wiązki rodzinne także, Aie oględnym będąc, wybór ten 
znajdzie zawsze pewną ilość indywidualności kobiecych, 
zupełnie do zadania odpowiednich i których niewe- 
zwanie pociągnęłoby za sobą po pierwsze : stratę zna­
czne! sumy sił, któreby ogółowi pożytek przynieść 
mogły i powtóre popełnienie Krzywdy.

Nie może człowiek człowiekowi krzywdy większej 
vryrzadzić, jak odmawiając mu prawa do pracy uczci­
wej i pożytecznej, albowiem zwężając zakres praw je­
go w tym kierunku, zwęża zarazem krąg jego obo­
wiązków,"
23S
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W ESELE SŁO N K A
B a ś ń  f a n t a s t y c z n a

przełożyła z Bułgarskiego

Józefa z Z agórow skich  Anc.

(Dokończenie.)
— Gdyby to była wczesna, piękna wiosna,, 

gdyby kwiaty kwitły w ogródkach, gdyby rob;ono 
plecionki po siołach i szałasach; gdyby to lato 
gorące i siano koszonoby po łąkach, spichrze na­
pełniałyby się złocistem zbożem, ale to już jesień 
idzie, gwarne winobranie 'z-ię zaczyna... A my obie 
tutaj ani widziałyśmy wiosny, ni lata nie zagna­
łyśmy, tobą się gryziemy i za tobą biadamy!
Gdy się znajdujesz tam wysoko, po nad wszyst­
kiem, gdy patrzysz z daleka ne ten Dadoł, jak ci 
to odrazu nie przyjdzie ao głowy, abyś pomyślał, 
abyśmy i my obok ciebie len jasny świat o- 
glądały?.,. -

— Jak mnie m ożesz potępiać, matko, dlatego, 
ze przyćmiły się two,e >asne oczy, że przywiędło 
ci liczko, miła mi Grozdanko? — wolnym i mło  
dym zostałem wśród szerokich tych ogrodów, 
zawsze Słonkiem, którego ani podróż znużyła, ani 
praca nie złamała, który ranną, wczesną wiosną, 
rozsnuwa po polach miękk e dywany, ubarwia 
kwiaty w ogród)■ ach, po siołach i szałasach, po  
lasach i Bałkanach ożywiłem wszystko, na moje 
usługi. I nastało święte wiosny, stada ptaków
śpiewały, drzewa tańczyły horo, kwiatki wróżyły nurkow i nasiona jego tchnienia, a gdy wiosna
sobie szczęście, wszystko m ówiło jednym językiem, I błyśnie, jeszcze szerzej rozleje się nowe życie —

wszystko jednogłośnie jedna pieśń śpiewało. 1 mnie 
się zachciało odnaleźć się we wszystkiem, odczuć 
się w każdej trawce, tyle razy już się przeżyłem, 
a gdy poczuję wczesną jesień, rozpoczynam na 
nowo me życie!...

— Co chcesz zaczynać w jesieni? — patrząc 
mu w 3czy zdumiona m a ia  smutno mówiła da- 
lej — Bałkan pokrył się już mgłami, pieśni na 
polach zamilkły, każdy już sprząta co może, cóż 
ty chcesz robić w jesieni, jak wichry górskie 
zawieją?

— Diaczego, matko, tyle słów  mówisz? Co 
mnie obchodzą wichry i burze!... W najmniejszym 
ziarenku utaiłem życie, wystarczy jednej me] pie­
szczoty a nowa wiosna zakwitnie...

■ *

Młocka jaż zamilkła, gwarne w esołe w ino­
branie już minęło i wszystko, co w lecie dumnie 
podnosiło wierzchołki, aby sięgnąć nieba, teraz 
pochyliło się zwarzone jesienią. Stada ptasząt skie­
rowały się p.zez mgły ku południowi, lękliwie 
szeptały pożółkłe liście o miłych wsoomnieniacn, 
zapadły w ciężki zimowy sen lasy i dąbrowy. Po 
ogołoconych ki żakach szumiały połamanemi skrzy­
dłami wichry, Bałkan jakby schorowany poszarzał 
w mglistych obłokach; i wszędzie wokoło odKryły 
się skaliste wierzchołki, jakby wyrosłe z nicości, 
szeregi prawdziwych janczarów, którzy ograbili 
kobierce, kwiaty i jedwabie, zniszczyli wszystko, 
tak, że żywa dusza lęka się wyjść z sioła.

Lecz zaledwie z wysokości rzucił okiem Słon­
ko. a wszystko się uśmiechnęło i odzyskuje siły, 
jakby zapomniało o jesieni i szronie o  wichrach 
i burzach. N:ech wieją, czyż ich trzask i wvcie 
może zniszczyć dzieło wielkiego mistrza? Niech 
wieją — same one rozniosą do najgłuchszych

życie jego czarownego piękna i wiecznej młodościf 
Niech wieją!...

Rozeszły się deszczowe chmury, rozjaśniły się 
gęste mgły i znowu rozruszało się odrodzone 
sio ło . Kobziarz rozpoczął znowu swą piskliwą 
pieśń w dąbrowie, jak zeszłego roku, zebrali się  
i starzy i młodzi m zabav'ę. DziarsKa młodzież 
zawiesiła znowu huśtawki, a w esołe dziewcze za­
śpiewało pięknym głosem  pieśń o  Grozdance, 
z nią wszyscy chórem złączyli swe głosy, nawet 
Słonko wsłuchał się w ich melodyjny śpiew i jak­
by dotknięty dawnem wspomnieniem, zdumiony 
zanurzył się w niebiosach

; Cześć Grozdanki opiewają na padole r ziem­
skim, piękność Grozdanki sławią tuiai i krewni i 
obcy, tę piękność, która jaśniała w chacie jej 
matKi i nawet Słonko na niebiosach oczarowała, 
„w złotej kolebce całe życie będzie ja kołysał i 
dla niej tylko od rana do nory świecić będzie"...
• * • • • • • • » • «

A w tej samej cichej, i przedwieczornej dobie, 
tam, gdzie piętrząc się jedne nad drugimi bałkań­
skie szczvty nikną w bezmiernej dali, > daleko —  
daleko po za górami i lasami, sicrzyżowawszy na 
zgnębionej piersi ręce, wzdycha samotna Groz- 
danka, stojąc przed bramą zamczyska, otoczonego  
staremi sosnami i co chwila spogląda, kiedy S łon­
ko wróci,..

Wszyscy go znają na świecie. wszystko on 
ogrzewa dla wszystkich jest zdrowiem i życiem i 
komużby pizyszło na myśl, że tylko matka i żona 
nie mogą się nim cieszyć? 1

Jeden, jedyny jest on u swej matki, ma on 
górować po nad wszystkimi i wszystkim jednako 
świecić.......................................................................................

KONIEC.
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wyrobom obcym. Prawdziwe iy'ko z marka och,,f>ma.



JO KURJER LWOWSKI z dnia 22. Października 1905.

Sprawy krajowe.
(Biura pośrednictwa pracy).

Biura pośrednictwa pracy, wprowadzone w życie 
na podstawie ustawy krajowej z r. 1904, przeszły 
pierwszy okres próby i Wydział krajowy przedkłada 
Sejmów sprawozdanie z ich działalności w pierwszem 
półroczu br. Obraz to jeszcze bardzo niedokładny, 
gdyż obejmuje tylko wykazy statystyczne o liczbie 
zgłoszeń biura krajowego, podczas gdy brak jeszcze 
cytr, illustrujących działalność biur prowincjonalnych. 
Nie można nawet na pewne twierdzić, czy ta instytu­
cja przyjmie się rychło w całym kraju, bc na okól­
nik Wydziału krajowego, wystosowany do wszystkich 
Rad powiatowych z przedstawieniem doniosłości go­
spodarczej i społecznej organizacji targu pracy tylko 
20 powiatów oświadczyło się stanowczo za założe­
niem biura pracy. Natomiast 29 powiatów oświadczy­
ło  się przeciw założeniu biura pracy, motywując to 
stanowisko bąaź to brakiem potrzeby lOKalnej pośre­
dnictwa, bądź też brakiem funduszów, koniecznych na 
zorganizowanie biura. Wreszcie 25 powiatów nie po­
wzięło jeszcze stanowczej decyzji. W całym kraju ;est 
czynnych obecnie 15 biur pośrednictwa pracy, a mia­
nowicie : w Brodach, Bochni, Buczaczu, Kołomyi, Li­
manowej, Łańcucie, Mościskach, Myślenicach, Nisku, 
Oświęcimie, Rzeszowie, Sanoku, Tarnobrzegu, Lwo­
wie i Kolbuszowej.

Dalszy więc rozwój instytucji zależeć będzie od 
tego, czy te pierwsze biura prowincjonalne okażą ży­
wotność i przez to zachęcą inne powiaty do naślado­
wnictwa.

Jak na początek ruch zgłoszeń, co tygodnia ze­
stawianych przez biuro krajowe, był dość znaczny, 
gdyż w pierwszem półroczu br. wykazano rczem

a) zgłoszeń prccodawców w kraju 5.576,
b) zgłoszeń szukających pracy w kraju 24.242,
c) zgłoszeń pracodawców zagranicznych 1.570,
d) zgłoszeń szukających pracy za granicą 18.327.
W cyfrach tych uderza ogromny niestosunek mię

dzy popytem i podażą pracy na niekorzyść podaży 
pracy. WsKutek tego biura powiatowe mogły tylko 
nieznacznej części zgłaszających się do pracy wyszu­
kać zajęcie, a przeważna część tych ludzi musiała 
zwrócić się następne do pośrednictwa prywatnych 
agentów.

Wydział krajowy usprawiedliwia te stosunki tern, 
że nowe biura weszły w życie dopiero z początkiem 
r. 1905 a pracodawcy zagraniczni zazwyczaj wcześnie, 
to jest jeszcze przed nowym rokiem zapewniają sobie 
dostawę robotników przez prywatne-agentury. Nie znaj­
dujemy zaś w sprawozuaniu wyjaśnienia, dla czego 
krajowi pracodawcy nie cucą korzystać z pośredni­
ctwa biur.

Wobec nadmiaru rąk do pracy w kraju nawet 
przy zorganizowaniu biur we wszystKich powiatach i 
przy należytem ich funkcjonowaniu nie zadziwiałoby, 
gdyby liczba zgłoszeń robotników przewyższała zna­
cznie liczbę zgłoszeń pracodawców w kraju, biura więc 
będą musiały w tym kierunku starania wytężyć, aby 
robotnikom bez pracy ułatwić zarobek za granicą. 
Zdaje się, że krajowe biuro liczy się z tą ewentualno­
ścią, poczyniło bowiem kroki, aby interesowanych pra­
codawców zagranicznych zawiadomić o powstaniu 
w Galicji publicznej organizacji pośrednictwa pracy a 
to przez komunikaty i artykuły w prasie polskiej 
w zaborze pruskim i przez płatne ogłoszenia w pis­
mach fachowych niemieckich, szwajcarskich, duńskich i 
szwedzkich.

W kraju nasz) m w laśnie pośrednictwa prywatne 
w dostarczaniu zagranicy robotników wykazują najwię­
ksze nadużycia i wyzysk robotników, a organizacja 
krajowa pośrednictwa pracy powinna tym nadużyciom 
położyć tamę przez ujęcie w swe ręce ruchu emigra 
cyjnego. I w tym kierunku wdrożono akcję, jest ona 
jednak dotąa zbyt jeszcze świeżą, by upoważniała do 
jakichkolwiek wniosków krytycznych.

Na razie zatem możemy tylko uznać dobre chęci 
Wydziału krajowego i jego bardzo staranne zabiegi, 
aby pierwsze biura powiatowe należycie zorganizować 
i w ruch wprowadzić a życząc instytucji, za której 
stworzeniem Polskie Stronnictwo ludowe gorliwie prze­
mawiało, jak najlepszego powodzenia i rozwoju, ud 
kładamy krytykę do czasu, gdy będziemy mieli pod 
ręką obfitszy materjał sprawozdawczy.

Listy z kiaju
Kęty. {Spektrum  cholery. W skutek tego komisja 

sanitarna urzęduje. H ygjeniezne kanały. „D ygnita­

rze“ g r o ż ą ? ! P iram ida króla Cheopsa. D rożyzna  
artykułów  spożywczych i  porządki na targach, M a­
razm odnośnych organów gminnych). Na wieść o 
cholerze wyruszyła komisja sanitarna, składająca się 
z funkcjonarjuszy gminnych i lekarza, na lustrację po­
rządków i domów naszego grodu. Członkowie komi­
sji, powodowani jednak i ludzkością i „wyższą polity­
ką", nie chcieli przestraszać spokojnych obywateli zja­
wieniem się jak deus ex m ach ina ; wysłano więc na­
przód parę razy policjanta, Który bębniąc, ogrosił 
„wszem wobec i każdemu z osobna", że komisja w ten 
a w ten dzień, urzędowanie rozpocznie. W ten sposób 
uproszczono sobie sprawę. I obywateli niepotrzebowa- 
no narażać na „nieprzyjemności" i porządki znaleziono 
w porządku. Nawet bęben miejski od tego czasu na 
brał więcej powagi. Gadają o nieporadności naszych 
władz autonomicznych, a one w krytycznych chwilach 
prawdziwie zaponiocą jakiegoś super - rozumu, ra 
dzić sobie potrafią. Nie należy jednak zaraz mniemać, 
by lustracja sanitarna odbyła się pobieżnie, owszem, 
komisja traktowała sprawę głęboKo. „Zapisano" du­
żo podejrzanych rzeczy, ja k : studnie, gnojówki itp., 
nawet rosnącą tu i ówdzie trawkę, kazano wyskubać! 
Atoli, dziwna rzecz, przy oględzinach zbyto mil­
czeniem, zapewne także z „wyższej polityki", kanały 
miejskie po ulicach. A są to dziwne kanały, bo zbu­
dowane przy ujściach o pół metra wyżej, nad zwykły 
poziom. Złośliwi powiadają, że woda w ten sposób 
nigdzie odpływać nie może, O ciemne hebesy! Nam 
dziwić się wypada nad wielkością pomysłów ojców 
miasta, których czynności są wprawdzie nie zbadane 
i trudne do pojęcia, w końcu jednak, zawsze wycho­
dzą na korzyść naszą. Przecież to rzecz jasna jak 
słońce, że nasi „ojcowie" musieli mieć jakiś „głęboki" 
cel ukryty, każąc budować Kanały takie, a nie inne.
I rzeczywiście, po głębszem myśleniu, przychodzimy 
do konkluzji: Oto, podczas letnich nawałnic, kanały 
wylewając, zatapiają ulice, tak, że wszędzie widzisz je­
dno jezioro. Chciano więc zapewne Kęty zamienić na 
Wenecję, a obywateli zmusić do używania gondoli. 
Niestety, mieszczanie nieposiadając żyłki gondoljerskiej, 
nie zrozumieli także i dobrych chęci naszych „opieku­
nów". To też podczas takich roztopów spotKać można 
obywateli obu płci odbywających podróż po mieście 
nader pierwotnie : — pouginanych po kolana i brnących 
w wodzie. Lecz zastanowiwszy się chwilę, okazuje się 
znów, że i taki sposób podróżowania ma rację bytu 
bo wychodzi znów na naszą korzyść. Oto, mamy łia 
poczekaniu kurację hydropatyczną według wskazówek 
ks. Kneippa.

Niestety, przyjemność każda prędko przemija. I tu ­
taj rzecz ma się tak samo. Gdy bowiem nastaną dnie 
suche, kanały zamieniają się w prawdziwe „bajóry". 
Woda nie mając odpływu, zamienia się w zielone cu­
chnące błoto, pełne zabójczych wyziewów. Może się 
jeszcze doczekamy, że z owych „bajoików" słyszeć 
się da miłe rehotanie żabek, rade, rade, rade, a sie­
lanka będzie wspaniała.

Arcyklasyczny kanał taki, znajduje się na ulicy 
Królewskiej, Gdy wieść o cholerze nas doszła, mie­
szkańcy tej ulicy wnieśli do magistratu petycję zaopa­
trzoną podpisami, z prośbą o przebudowę i wyczysz­
czenie tego kanału. W odpowiedzi na to, „luminarze" 
miejscy zaczęli się odgrażać jednemu z petentów, że 
nie będzie śmiał domu (drewnianego) reparować, że 
schody przed domem musi zburzyć, itp. W końcu po­
s tan o w iło  jednak i n ż y n i e r a  ( ! )  zawezwać. Po­
dobne „kiwanie palcem w bucie" panów „dygnitarzy" 
może tylko każdego rozśmieszyć, posądzać tych panów 
o mente captus nie chcemy, ale radzimy im w ich in­
teresie, by nikogo terrorem nie straszyli.

Ciekawa rzecz naprzykład, dlaczego schody, re- 
spective kupa gnoju przed realnością pana E. w sa­
mem śródmieściu położona, nie razi smaku estetyczne­
go panów luminarzy. Dlaczego ci panowie wobec pa 
na E. nie użyją terroru i swej oowagi? Czyżby się 
Krezusa bali ? Pan E., miłośnik; starożytności egip 
skich, wpadł onego czasu na dosyć oryginalny po­
mysł. Oto, żałując pieniędzy na kosztowne podróże 
nad Nil dla delektowania się zabytkami egzotycznymi, 
wybudował przed swoim domem wysokie schody 
w kształcie piramidy, zajmując połowę ulicy. Niestety, 
nie wszystkim w głowie starożytności. W pierwszym 
rzędzie nie podobała się ta apoteoza dla dzieła kę 
ckiego Faraona panom rekrutom. Co roku więc, robili 
sobie „frajdę" i przed wyjazdem do wojska, schody 
burzyli. Z początku p. E, schody naprawiał, lecz 
w końcu machnął ręką i dał pokói Obecnie więc 
w bliskości rynku, wznosi się kupa (kilkadziesiąt fur) 
gruzu i kamieni. Trzy lata już upływa od upadku pi­
ramidy, a pan E. nie chce się domyśleć, że gruzy

uprzątnąć należy. Pp. luminarze zaś, niewiadomo, czy 
nie chcą p. E. „w drogę wchodzić", czy też dumają 
nad znikomościami tego świata. Może też teraz, pa 
nowie ci się zerwą?

Drożyzna artykułów spożywczych, a w szczegól­
ności mięsa, daje się dotkliwie odczuć i tutejszej bie­
dnej, rzemieślniczej ludności. Kilogram zwykłego mię­
sa, kosztuje u nas 1 kor. 36 gr. Jest tc cena, z którą 
się tylko w wielkich miastach spotyka. Wobec tego lu 
dność pracująca skazana jest na wyrzeczenie się tego 
jedynego dla niej pożywienia. Rzeźnicy codzień do­
wolnie ceny sobie zmieniają, tłómacząc się orakiem 
bydła i wygórowanemi zań cenami. Gdyby wreszcie 
otwarto granice dla importu bydła do kraju, możeby 
widmo głodowe dało się odwrócić. Lecz nasza repre­
zentacja „Kołowa", więcej dba o swoje kieszenie, niż
0 wygłodniałe masy — i sprawdza się przysłowie : 
,.Panowie się biją, chłopom kudły lecą!" W innych 
miastach znajdują radę na drożyznę, albowiem gminy 
we własnym zarządzie biją Dydło i zakładają jatki ta ­
niego mięsa. U nas jednak o czemś podoonem myśleć 
nie można, bo ster gminy spoczywa w ręku „arysto­
kracji trustowej", która na swoją niekorzyść, działać 
nie będzie Tak samo ma się rzecz z nabiałem. Litr 
masła kosztuje 2 k. 40 gr. Wina jednak tutaj spada 
wyłącznie na odnośne organa gminne, które z powodu 
swej ślamazarności i marazmu, nie potrafią zdobyć się 
na cień energji. Istnieje przepis policyjny, wedle k tó ­
rego wszelki targ rozpocząć powinien się dopiero o 
godzinie dziesiątej i to na placu specjalnie do tego 
przeznaczonym. Tymczasem u nas, tak magistrat jak
1 urząd policyjny, przepis ten sobie ignorują, jak gdy­
by obowiązywał on nie tu w Galicji, lecz gdzieś w Ho­
nolulu. Targ rozpoczynają sobie przekupnie już od 
wczesnego rana i to po całych Kętach. Handlarki, 
przeważnie wilamowianki, czekają po wszystkich uli­
cach na idące z nabiałem na targ wieśniaczki i stante 
pede za tanie pieniądze zakupują wszystkie produkty 
wiejskie, tak, że na właśuwym targu, nic już dostać 
nie m ożna; za resztKi zaś, które się znajdą, płaci się 
bajońskie sumy. Czasem się zdarza, że pod naciskiem 
jakiegoś energicznego pasażera, Kierując się „wyższą 
polityką", konfiskuje policja gorliwym przekupniom ich 
zapasy. W takich wypadkach nie omieszKa ona jednak 
działać nadzwyczaj ostentacyjnie (krzykiem na całe 
miasto) i z tego powodu ma u „niektórych “ opinję 
„sprężystej", jakież jednak zdziwienie będzie każdego, 
niewtajemniczonego w policyjne misterja, gdy się do­
wie, że zamiast surowej kary na niepoprawnych prze­
kupniów, policja po targu wzywa ich i skoniskowane 
wiktuały z powrotem im... wydaje?!!! WartoDy wściu­
bić nos do tej sprawy i przekonać się, jakimi wzglę­
dami policja się tu kieruje, czy bezinteresownością? 
czy też... lukratywnością ?

literatura i sztuka.
Repertuar teatru warszawsaiego. Z War­

szawy donoszą nam, że nowy reżyser dramatu i ko- 
medji p. Śliwiński rozpoczyna swą działalność wysta­
wieniem „Przyjaciół" Fredry, równocześnie zaś od­
bywać się będą próby z „Gorączki złota" Emila Fa- 
br’a, sztuki, która odniosła duży sukces w zeszłoro­
cznym sezonie paryskiego Odeonu. Następnie wysta­
wione zostaną kolejno następujące sztuki: Stanisława 
Kozłowskiego „Pochodnia", Oskara Wilde „Birbant", 
Bernarda Shawa „Candida" na scenie teatru Rozmaito­
ści ; na Wielka zaś scenę przygotowane zostaną: nie- 
grany dotychczas na żadnej scenie polskiej dramat Ib­
sena „Rycerze północy" i sceniczna pizerobka „Pana 
Tadeusza" w nowem opracowaniu K. Laskowskiego. 
W dalszym programie nowej reżyserji są Słowackiego 
„Beatrix Cenci“v „Lilia Weneda*, , Balladyna", Calde­
rona-Słowackiego „Książę niezłomny", Zabłockiego 
„Fircyk w zalotach", Niemcewicza „Powrót posła", 
Szujskiego „Halszsa z Ostroga", Szekspira „Koryo' 
lan", „Burza", „Miarka za miarkę", „Stracone zacho­
dy miłości", Sheridana „Szkoła obmowy", „Współza- 
l o t mc y Mo l i e r a  „Szkoła kobiet", „M:zantrop“, Szy- 
llera „Śmierć Wailensteina", „Don Carlos", Goethego 
„Egmont", Beaumarchais „Wesele Figara", Ibsena 
„Oblubienica morza", Hauptmanna „Hanusia", „Samo­
tni", Beqn’a „Kruki", Wilóego „Kobieta bez znacTe-.-a 
Juljusza Zeyera „Raduz i Mahulena, „N eklar‘ . Dóczi’ego 
„Pocałunek", WyspiańsKiego „Protesileas i Laodamia".

Zwracamy na powyższy program uwagę reżyserji 
teatru lwowskiego, wyrażając przy tej sposobność, 
życzenia, — ażeby repertuarz teatru naszego nie był 
zanauto jednostronnym.

T A  P E 1  Y  jfcble we wszystkich stylach Spdtiua tapicerów
ly^ałorio na meble’ iraterace, kołdry, kompletne urządzenia, materjały tapicerskie; _  .1. ~
wio i i  je portjery, dywany ====== wszelkie roboty obejmuje w mieście i na prowincji u.l» J a g ,  c n O O S K a  O .
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Najzupełniejsze przekonanie
że a p te k a rz a

T h I e r r y ’eR o B a ls a m  i  m n jić  c e n ty  fo lj  o w a
są  ś ro d k am i n ied o śc ig n io n e j sk u tec zn o śc i w  w sze lk ich  
cierp ieniach , w ew n ętrzn y ch , in f lu e n z y , k a ta r a c h ,  k u rczach
1 za p a le n ia c h  w szelk iego  ro d za ju , w s ta n a c h  o słab ien ia  
za b u rz en ia ch  w  tr a w ie n iu , ra n a c h , ab scesac h  i do legliw o­
śc ia c h  żo łąd k o w y ch —w zb u d z i w  k aż d y m  k s ią ż e c z k a , k tó ­
rą  do łączam y w ra z ie  zam ó w ien ia  b a lsa m u , lu b  w ysy łam y 
n a  ż ą d an ie  oddz ie ln ie  za da rm o , a  k tó ra  za w iera  obok  ty* 
s ięc y  o ry g in a ln y ch  p ism  d z ięk czy n n y c h , p o ra d n ik  dom ow y. 
12 maiyclt lub 6 flaszek pódwOjnych balsa* 
mu lt. 5 —, CO m alycklnb 30 flaszek podwój­

nych k. 15.
2  s ł o i k i  m aśc i cen ty fo ljow ej k . 3*30 o p ła tn łe , w ra z  z 
s k rz y n k a . P ro sz ę  ad reso w ać  do a p t e k a r z a  A .  T h t e r r y  
w  J ^ r e g f r a d a  ohok  K o l i i  t s e h .  F a łs z e rz e  i sp rzed a jący

p o d ro b ie n ia , b ędą  sądow n ie  ś s ig a n i.
Do n ab y o la  w e w s z y s tk ic h  w ięk szy ch  a p te k a c h  w e L w ow ie i na p ro w in c ji.

J B e m e z d  Z l l a p p
L  w  U W ---------  ui. św. Antoniego 3 — —  L W Ó W

reprezentant firmy
Leop. Kaufmann Wiedeń

I
 poleca i wysyła W raR T j f ) ,  1  pierwszorzędny

w p r o s t  V D  B ”  Si i w różDych

dla gorzelń i celów przemysłowych, po najtańszych cenach, 
oraz | i r o s i  o  z a ż ą d a n ie  o fe r ty .  

s25li3PiHtjS53SBEi i

Prawdziwy Roskopf*
Doubli złoty-Savunnet- 

Anker-HemontoT
je s t najnowszym zegarem Roskopl. 
Zegary te m ają znakomity i gw aran­
towani precezyjny werk ankrowy, 
są podwójnie k r / te  z trzem a sil- 
nemi kopertami ze złoia double 
i konertą do odskakiwania. Złoto 
double je s t metalem podobnym do 
złcta, który nie traci n ig d y  po­
dobieństwa do złota. Zegary te 
powszechnie są podziwiane skut- 
Liem wspaniałego ich wyglądu i nie 
są  do odróżnienia od prawdziwych 

zegarów złotych. 
C e n a  z ł .  4  5 0 .  

Stosowny do tego podwójny łań­
cuszek męski ze złota double 
zł. 1*50= Do każdego zegara dołą­

czony je s t 1.u jletni pisemny dokument gwarancyjny. 
W ysyłka tylko za pobraniem

JÓZEF SPIERING, Wien I., Postgasse 2—10.

Naj piękniej szem świa­
tłem nowoezesnem je st 
„ R a d i u m " ,  premjo- 
wane złotym n udałem 
V Dreźnie 1902. Siat­

ki Radium dla palni­
ków gazowych, świa 
tło olbrzymie, za sztu­
kę 60 h. Siatki gazo­
we „ O sm iu m "  trzy­
krotnie tk an e , siła 
św iatła 125 świec, za 

s c  ukę 50 h. Siatki Aue^owskie, 
siła świec 80, za sztujre 30 h. Wy­
syłka za pobraniem. Iz y d o r  K5 -  
n iy ,  fabrykacji* s i a t e k  g a z o -  
w , l ! i  ,  W ie n , II., F lo s w g a s -  

s e  8,

♦  » » » » »  $>♦»ę ♦

W chorobach pęcherza
moczowego i  in ry ch  odobnych do­
legliwościach działają znakomicie- 
od w ielu lat ogrommo razpowsz-z 
thutone  K a p su łk i ta r o lin o w e
zawierające w  sw ym  okładzie ole- 
je l  santdłowy, sąjol i  ekstrah t ku­
flow y. Rapsułk', te zażywać nw  

żn a  bez przeszkody w  w ykonyw a­
n iu  z ijęe codziennych. VI obec li­
cznych naśladowniciw iądać nale- 
jy  w yraźnie Groetonera kapsułek  
tarolii owych, których nazw a pra ­
w nie jest zastrzeżoną. Cena p u -  
dełlta w raz z  przepisem używ ania  
3 korony na  porto dołączyć należy 
45 hal., zaliczka hor. 3 ‘65. Do 
nabycia w  aptece J. v iepes-Pt/rc- 
tyńskiegc oraz Z. Ruckera we t  wo- 
wte Główny sk ła d  dla 9-alicji;

Apteka pod węgierską koroną  
J  P IE P E S-P O R A T Y N SK IE C  0,

Lwów, ph B ernardyński l. 1.

C -n o  ^5?
«- n '13 c r J s  a.2 2 er ja

-ć?a ‘ o 
-  . Sg-sy?®03 Td rC* s-, 2  °

25 OJ* Cł c L c T m® * a  -8rt-g «3
T3 O f l  ^  T*0  f-ę Tj rt ^  SuD« es o _ a

—  CL. CJ ^5 fflw
» oa & * % er.® 
-p - a  c 25 oga-M § u5 rt 3 > ,j 3"  §  £ ,»  | N o.”
0 1 cr§. © « U 1 rj m
i a’

2I 0.a3 S ’3
ŁS M  c3 3

01 'S
oa

-  5 0
o 0 ^ .2  ^  ts sc rt r*

o 5 03- w 2-U .rrt -4J tS3 CO p-c P  51 W W 05-p  R

3b n r  kosztuje tylko 12 
IVUIi k & T t  korespun- 
denuyjnych (platynow. 
brom) według Każdej 

nadesłanej fotografji
Adres: „ M A K A R T “  

L w ów , T r z e c ie g o  Nlaja 1 .10.
Przy większem zamówieniu zna­

czny opust.

można oszczędzić za pomocą

przyprawy M ąggife.
Gotuje się mniej mięsa a smak słabych zup po­

lepsza się odrobiną •___
p r z y p r a w y  M a y g i

— — —  W szędzie do n ab y c ia . 1

Najlepsza herbata

W s z ę d z i e  do n a b y c i a .
GŁÓWNI SKŁAD WB LWOWIE 

DROGUERJj .

Ceszka Sładowski&go
plac K apitu lny  1.

Cnu.iwna nowość !I1 •*
32 5  s z t u k  za  z łr. 2 .

W sp an ia ły  z e g a r  z  p ie k n . ła ń o n sz k , 
d ok ładn ie  cho d z i z  2 - le tn ia  g w aran ., 
n adzw . la ts rn a  rnaflioa z 25 'c z a ru j ,  o 
brazkazu i b a rd z o  zabaw na . 1 b a rd zo  
eleg . b ro szk a , fason  n a jn o w szy , 1 p ię ­
k n a  sz p ilk a  do k ra w a tu  z b ry la n te m  
s im i li ,  1 cudow ny  ła ń c u c h  z p e re ł 
o r je n t.  n a jm o d n ie jszy  d la  d am  z zam ­
kn ię c iem  p a te n t . ,  1 d e l ik a tn y  p u g ila ­
res sk ó rz a n y , 1 e le g a n . c y g a rn iczk a  z 
b u rs z ty n e m , 1 g a r n i tu r  ze z ło ta  du b l, 
sp in k i do m a n k ie tó w  i k o sz u li z zam , 
p a te n t.,  1 scy zo ry k  n ik lo w y , 1 lu s tro  
toa le tow e  ze  s z k ła  be lg . w e tu i. G ra ­
t i s  20 s z tu k  do k o re sp o n d en c ji i  200 
s z tu k  ro z m a ito śc i , p o trz e b n y c h  w do ­
m u . C za ru jące  825 s z tu k  z ze g a rem , 
k tó ry  sam  w a rt je s t  te  p ie n ią d z e , są 
do n ab y c ia  za po b ran iem  poeztow em  

za Ś  z ł. z  dom u  ekspo rtow ego  
8 . K ohnne U raków , Ff.1944.

Za n iecdpow ladająoo  zw raca  s ię  
p ie n iąd ze . —

W y  cisi g  z  p is  ui x n z im n ie m : 
P ro sz ę  m l p o s iać  za  p o b ra n ie m  ta k a  

sam ą p r z e s y łk ą  Jak ą  sp ro w a d z ił od 
P a n a  p. S tó rfe f , po lecać P a n a  będc 
d a le j. Z szacu n k iem

E rn est K lein  
U nter-Y ik o w  (B uk .) T a rtak . 

Za p a ń s k ą  p o sy łk ę  w y rażam  P a u u  
m oje se rd ecz n e  p o d z ię k o w a n ie  i p ro ­
szę  m i p o s ła ć  Jeszcze  za p o b ran iem  
15 obrazow  ze sz k ła . Z s zacu n k iem  

<?, J .  Krieg 
S t.  V eit a[d  G lan  (K a ry n tja ) .

G l o b i n

wj'twarza bez trudu

najwspaniaiszy połyski
Utrzymuje skórę białą I trwałą.

W y łączn y  f a b r y k a n t :
F R IT Z  C ł ULZ J a n .
Aid.-Ges.. Eger u. Leipzig.

A n to u i  H a ls k i
handel żelazny 

L w ów , p la o  *n ir ja c k i I. 9 .
poleca 

D r u t  k o l­
c z a s t y ,  cyn­
kowany, gruby 
2’/a mm., kolce 
co 6 cm., 100 

metrów zł. ó 25. S ia tk a  d r u c ia ­
n a  d o  o k ie n  z ie li .na lub ja ­
sna m etr □  zł. 1. K o sia rk i ame­
rykańskie do trawników po zł. 10 
i 18. H ydron :ty  ogrodowe z wę­
żem gumowym po zł. 8-50 i f i .  
N o ż y c e  o g r o d o w e  do szpale­
rów od zł. 2’50 do 3'50, ręczne cd 
75 ct. F r a n c u s k ie  od zł. 2 do 
350. P u s z k i h e r m e ty c z n e  
F.eischmana na mleko na litr. 25. 
; t. 7, oraz wszelkiei innej wielko­
ści. Plomby ołowiane mai klg. 45 

ct., duże 40 ct.

Z daw ien d aw na znaną se  sw ej dobroci i zapachu p raw dziw ą

JCerbatę rosyjską *“s h a °  _

W. Adamowicza?
W Brodach (na pograniczu rusyjskiem)
I „F am ilijna" bardzo dobra . . 

a i „Melange de Moskan" w oryg. opaa. 
e j  „Im peria ł" Cesurska

Z BRODÓW I

6=

ml. 1 40 |  
„ 2 50 ^

-  » 3-501
„O kruchy" z najlep. herb. k w ia t. „  l‘2 0 w
K aw a Ceylon 5 kg. franco  „ 9 '—

,. '''Ąfyę.Kf ' wr?

Wielki krach!
Nowy Jork i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wiel­
ka fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmuszoną wy- 
sprzedać cały swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem 

Sza pracę. Jestem  upełnomocniony tc uskutecznić. Wysyłam 
[zatem każdemu za zwrotem zł. 6 60 następujące przedmioty: 

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą 
6 vudelców z jednego kawałka ameryk. patent, srebra 
6 łyżek z ameryk. patent, srebra 

12 łyżeczek z ameryk. patent srebra 
1 chochla z ameryk. patent, srebra
1 chochelka z ameryk. patent, srebra 
6 angiei spodków v iktoria
2 w:paniałe świecznuri 
1 sitko
1 rozsypywaez cukru 

42 przedmioty tylko za zł. 6'60
Te 42 przedmioty Kosztowały dawniej 40 zł., a  obe­

cnie można je  mieć za tę niską cenę ~ł 6-60. -  A m oi/kar 
skie patentowane sreoro je st na wskroś białym metalem, 
który oarwę srebra 25 la t pod gw arancją zachowuje. N a j­
lepszym dowodem, że to ogłoszenie ni_ je s t żadnem oszu- 
kaństwem, zobowiązuję się niniejszem publicznie, zwrócić 
każdemu pieniądze bez trudności, komu towar się nie po­
doba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności nabycia tego 
wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na

p o d a r u n k i  w e s e l n e
ja k  niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można tylko pod adresem

A. HIRS€HBEłlG
Dom eksportowy amerykańs. patent, towarów srebrnych.

Wiedeń II. Rembranastrasse 19/B. —  Tel. Ni. 7114.
Wysyłka na prowincję za gotóv'kę lub za zaliczką.

Proszek do czyszczenia 10 et.
Tylko maiKa ochronna oDok stojąca, zapewnia 

prawdziwość.
Wyciąg z pism uznania 

Z nadesłanego -owaru bardzo jestem  zadowolona. Kry- 
stynopol. Galicja. Siostra Joanna przeł. Tow. N. P. Marji. 

Kraków, 21. ma.ia lb99. Posyłkę Pańską otrzymałam 
jestem  z niej tak  zadowoloną, że posyłam dalsze zamów 

Księżna Amalja Czertweriyńska

r ! ! O s t a t n i e  n o w o ś c i ! !

Nadszedł świeży transport
najnowszych lornetek

w d u tym  w yborze i najnow. w zorach. 
Ceny najniższe (z  perłow ej m asy od  8 * ł).

Kopernięki i Syn
optycy i mechanicy,

Lwów, pl. H alicki 1
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Jako cu5ovny wytwór techniki
którym zaopatrzone są chroniące 

przed pożarem i włamaniem

oznaczają 
fachowe powagi

Fabryka: WIEUEŃ, XVII/3. —  Wyłączne zastępstwo i skład 
dla Lw o w a  Leopold Herrmann, ulica Gródecka 14 a.

^  * "r’

Z a m e k  t .  z w .  ProtektflfSChlflSS
K a sy Hefekr (g.

Aprobowane przez ces. niemiecki bank państwowy i tam wyłącznie używane. 
Kasy nieprześcignione i konstrukcji najmodniejszej. Naitańsze ceny fabryczne.

S k a l e c z e n i a
w sz e lk ie g o  rodza ju  pow inny  sta rann ie  bvć ochraniane 

p rzed  w sze lk iem  zanieczyszczeniem
p o n ie w a ż  p rz # z  to  n a jm n ie js z e  sk a le czen ie  m oże w yw ołać ra n y  h a  rd z o  ci<*ż- 
k ie ,  t r u d n e  do w y le c z e n ia . O d 40 l a t  w ypróbow aną zo s ta ła  ro zm ięk cza  ara  
m a śe  do w y c ią g a n ia  p r a s k a  m a t^ ć  d o m o w a  ja k o  sk u te c z n y  ś ro d e k  opa­
t r u n k ó w .  M aść t a  o c h ran ia  ra n y , łag o d z i za p a len ie  i b ó le , o d d z ia ły w a  ch ło - 

dząeo  i p rz y s p ie sz a  g o jen ie  »i
H f  W ysy łka  pocztowa codzienna. 'Tgigs

1 p u s tk a  10 h a l .  Z a  p o p rzed n iem  n ad e słan iem  k . -•10 - »
w y sy ła  eie 4 p u s z k i albo  za  k . 4  ^0, t*» puszek  franco  

do w sz y stk ich , s tacy j au s tro -w eg . m o n a reh ji .
WseysiKie części oj akow ania ncss' u sta .j 

depuityn \*ną m arkę ochronną.

Skład r lO im y

B. FRAGNER, c. i k. dostawca dworu
a p te k a  „POD CZARNYM ORŁEM 

PRAGA, Mata strona, róg ulicy Nerudy Nr 203.
S k ła o y  n> aptekach Austro-Węgier.

J O D B L L A «55'
je s t  obecnie ochronioną przez urząd patentow y 
nazwą dla zn a n eg o  pow szechn ie  i p rzez  lekarza  i p u ­

b liczn o ść  rów no u lub ionego

Łahusena jodowo-żeiazlstego 
tranu wątrobiauego

Najlepszy, najdoskonalszy i najskuteczniejszy tran
wątrobiany. N ależy go p re fe ro w ać  p rz e d  w sz y s tk im i 
innym i konku ren cy jn y m i p re p a ra ta m i tra n u  w atrob ianego  

ta k  co do sm aku i  sk u teczności, ja k o teź  co do’ ja k o ś c i .
Lahusena tran  wątrobiany je s t nieprześeign.ony 
co do skuteczności ua wyoadek gruczołów, skro­
fułów, choroby angielskiej, wyrzutów skórnych, 
gion u, reumatyzmu, chorób gardła i płus, prze­
ziębienia, kaszR kokluszu, jaaoteź dla wzmoonie- 
nia dzieci anemicznych, chorowitych i blado wy­
glądających. — Dla wzmocnienia po nrzebytej oho- 
obie, influeney, febrze, chorobach dzieci eto.eto. 

jaku powszeclniy środek domowy i zapobiegawczy. 
Działa energicznie, tworząco krew, odnawiająco 
toki. pobudzająco apetyt, jzyszcząco krew. Pod­
nosi siły ciała w krćtk;m czasie. — Konsumoja

w zras ta  z każdym  rok iem , 
ło spożycia w z im ie  i w lec ie , poniew aż zaw sze  św ieżo  do n ab y c ia . C e n a :  k o r o n  
1*50 I  7 '—. Jed y n y  fa b ry k a n t a p te k a rz  Ł n h a s e n  w  B r e m i e .  F on iew aź  n a ­
ła d u ją , ku p o w ać  n a leży  o d tą d  t y l k o  pod  nazw ą „ J „ e < le l l a u , k tó ra  zn a jdow ać aig 
aual z e w n ą trz  n a  k aż d e j sk rz y n c e . — D o n a b y c ia  we w szyatkloh sp tekaoh . —

He L w o w i e  u  a p te k a rz a  d ra  M lkolssoha, u lic a  K op ern ik a , J. P lepea-Poratyńłklego, 
p te k a  pod  w eg. K o ro n ą , pl. B e rn a rd y ń s k i  1, Zygro. Ruckera, a p te k a  pod ar. Orłem, 
,lica K ra k o w sk a , C. Diilla, ap tek a  pod  Aniołem Stróżem , u lic a  P a ń s k a  i u  a p te k a rz a  
izymona Haya, n i. K aź m ie rz o w sk a . W Tarnopolu u a p t. d r . J. Franzo ia . W Przem yślu 

u  ap t. Sohw artza. W Brodach u  ap t. A. Feuerateina.

Nadworny dostawca

Zygmunt FLUSS
pierwszy zakład 

purow pj farb iarn i 
chemiczna ^ —£ 

pralnia
\}> nbjorów i ma* 

terji wszelkie- 
go rodzaju unifor. etc. -Ępfcjl!

* hśf n^siac. k H

i ,;v\
' a

■ fła sn e  f i l j e i  w e  L w o w ie  łv lk o  przv u l. S y k s tu s k ie j  
I. 26  i u l. B a to r e g o  I. 2 0  (Hole! Saski). — w K ra k o w ie  

ty lk o  p rzy  u i. n w . Kr y i a  7. - ;
Zaniówieria z prowincji wykonywa się skrupulatnie. 
Wobec nadużyć proszę dokładnie uwa.ac na mó) adres.

5  k o r o n  i więcej zarobku dziennego.
T o w a r z y s tw o  m a s z y n  p o ń c z o sz k o *  

w y o h  d la  robotm K Ó w  d o m o w y c h
poszukuje o s o b y  obojej płci do w yrobów  

pończoszkowych na naszej maszynie
Prosta i szybka robota przez cały rok w domu. N ie potrzeba  
wiadom ości przygotow aw czych. O dległość 1 m iejgee zamle»£- 

kania n ie w pływa wcale, a m y sprzedajem y robotą.
Towarzystwo maszyn pończoszkowych dla 

robotników domowycn 
HO* H. W HITTICK e t  C s n p . ,  P raga, P etersp la tz  7, I -48

X

Pięknym, piękniejszym, najpiękniejszym
;ię każdy, ponieważ w y p r y sk i, w y r z u ty , p ie g i, p la m y  w atr  o b ia n e , 3 

fa łd y  już po dwu lub trzyrazowem użyciu p r a w d z iw ie  a n g ie ls k ie g o
siaje się z m a r s z c z k i

Bitlassy mleka ogórkowego
znikają. Zupełnie n ;eszkodLwe i przemienia skórę rąk, szyji, plec-n w białe! o wieże i delikatae. Cena fl a,szki 
? korony Do tego m y d ło  o g ó r k o w e  1 koronę, p u d e r  1 kor 20 hal. i 2 k., k rem  o g ó r k o w y  2 „or.. 
Do nabycia w aptekach. — Tvlko pieparaty B a la s s y  są prawdziwe 1 Wysyłka pocztą: C. B a la s s a  apteka, 
B iid a p e s z t -  E r z s e h e t fa w a . — Skład główny: Szymon HAY nadworna apteka Lwów, Zygmunt 
RUCKER we Lwowie, F. BREYER w Przemyślu na Bramiei. i  M, Schwarz apt. Prztmyśl i Reira i spółka 

w Krakowie, — Dalej do nabycia w t wszystkich aptekach i droguerjaeh.

lamouczek

WIEKU 
ISTNIEJĄCA FABRYKA''

. S T O P Ó W .
^do okien  w sze lk ic h ; 

system ów

A b r i i c j  olejne, olejodrukJ, szłv- 
V /  chy, graw u.y i oprawę tych 
że nolece raitanie] sWiad obrazów 
i ram. B a t o r e g o  3 0 .  65

Płyty ctoiMowe
lub podwórzowe z kamienia 

sztucznego
po Kor. 2 50 od m.2 (o ile 

zapas wystarczy)
poleca

kamienia sztucznego 
i dachówek 

WE L W O U 1 E.
Centralne biuro w B anku hi 
no tecznym . -  Nr. telefonu 396.

we L w o w ie , A k a d e m ic k a  2a,
poleca dzieła pedagogiczne 

R E U S S N E K A  
do bardzo prędk ej i najłatwiejszej 
nauki OBCYCH JĘZYKÓW BEZ NAU 
CZYCIELA z objaśnieniem wymowy 

i kluczem pod tytułem]:

f i
w k Polsko-Niemiecki kurs I-szy 

k- 2'10. ku^s Ii-gi k 4'80.
I m  Polsko-Francuski kurs I-szy 

I I  jM  k. 3 60. kurs 11-gi k. 9 60.
7  Polska Angielski ku'-s I-szy 

k. 2’30, kurs Il-gi k. 3 60 
P o lsk o -R o sy jsk i kurs 1 szy k. 4'20.

kurs 11-gi k. 6 40. 
A m ery k a ń sk i P: z iw oduik  z roz­

mówkami angielskiemi k. 130

Ochrona
przeciw

c h o r o b o m !
Zalecane przez pierwszo­
rzędne p o sag i lekarskie 
jako najlepsza ocłnona 
przeciw słabościom, „ako- 
też do pielęgnowania 

chorych.

GUTTMANNA oryginalne patentowane

KLOŻETY POKOJOWE
z hyyien. hermetycznem zamknięciem Dezwonne, w  ro z­

maitych dyskretnych formach meblowych.
Illustrowane cenniki g i a t i s  i f r a n c o  wysyła 

c. i k. uprzyw. fabryka klozetów

Ł. fiBTTIAMA
Lwów, ul, Jagiellońska

SKEAD FABRYCZNY: Bidets, wanny, Irrigateurs,
hygjeniczne spluwaczki, papier klozetowy. 

SKŁAD F O TE L I DO WOŻENIA CHORYCH.
Główne zastępstwo A astt-o-M ęp T h e r m jp h o r . Przed­

siębiorstwo. (Ciepło bez ognia).

S ła w n e  w o d y  m in e r a ln e  z e  ź r ó d e ł

»     -----
c  Własność państwa francuskiego.
.?? Nie należy nigdy zapomnieć o tem, aby zapytać lekarzy ordynu- 

2* jących. które z trzech źródeł:
<s> Cćlestlns, O rande-G riile, H 6 p ita l

— ‘5* ma być wziętem. _— Do nabycia we wszystkich akładarh wód mineralnycjiLj_a]dgkaoh^
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ja n  Jhttatowicz
wt £wowip, Krakowie i przemysłu

poleca

p rawSziwe |€ l e k o  o g ó rk o w e  i j c
Prawdziwy Krem ogorkowy 1 k. 
Prawaz vyy Puder ogórkow y 1Ł  
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 k,

do wydelikacenia i upiększenia twarzy.
—  Znakomite, prawdziwe, naturalne. —  

Żądać wyraźnie tylko wyrobu

l i k - n a t o w i c z a .
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